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Zaproszenie do Przedpłaty rewizji konstytucji; w obu razach rząd wcale nie 
wpływał, więc pierwsze prawybory były formalną 
akcją pięści i noża. Unieważniono je  i wnet za
rządzono drugie, a te nielepsze były od pierw
szych. Najpoważniejszy i najbardziej rozpowszech
niony w Serbji dziennik Widelo co dzień długie 
poda wat opisy czynów bardzo zdrożnych, gwał
townych, nawet morderczych, do których uciekali 
się radykaliści w wyborczej walce z przeciwnika
mi. To pismo wyraźnie wskazywało na agitacyjną 
działalność „wędrującego rubla*.

Nareszcie skończyły 6i§ prawybory i w ze
szły piątek odbyły s ę już same wybory. Rezul
tat ich z góry był do przewidzenia: radykałów 
wyszło z górą czterystu piędziesięciu, rusaofils- 
kich liberałów około stu, a stronnictwo postępo
we, czysto krajowe, które Serbją stworzyło i nią 
kierowało przez tyle lat dość pomyślnie, prawie 
znikło. Już" ten rezultat obrazu rzuca podejrzenie 
na legalność wyborów.

Teraz stanęła kwestja: jak ta nawskróś ra
dykalna Wielka Skupczyna postąpi z projektem 
nowej konstytucji, ułożonym przez komitet, z ło 
żony porówno z przedstawicieli wszytkich stron
nictw ? Zapewne zechce po swojemu przerobić 
ów projekt na co niepodobna będzie się zgodzić. 
Nadto ta Skupczyna zechce natychmiast usunąć 
urzędnicze mimsterjum Christica i postawić swo
je z russofil-kim Gruiczem na czele. Z sobotnie
go telegramu wiemy, że zręczny król już dał do 
zrozumienia, iż Wielkiej Skupczyme nic do gabi- 
tu, nic do spraw bieżących, zwykłych, termino
wych, bo od tego jest zwykła Skupczyna; zatem 
jtśli Wielka zechce się wtrącać nie do swoich 
rzeczy, to natychmiast będzie rozwiązaua. Już z 
tego mogą wyniknąć awantury, bo powstanie 
krzyk, że król bałamuci, oszukuje naród i t. d 
Ale gdyby się to nie stało, gdyby Wielka Skup
czyna zajęła się tylko nową konstytucją i pro
jekt jej po swojemu przerobiła na radykalne k o
pyto, to zabronić jej tego nie można, legalność 
jej uchwał będzie niezaprzeczona, a pomimo te
go sankcjonować ich niepodobna będzie. Jakaż 
wyniknie sytuacja? Oto pójdzie wołanie po całym 
kraju, że król nie dotrzymał słowa, że zawiódł 
naiód, że igra sobie z wyraźną wolą kraju; przy
pomni się proces rozwodowy, wynurzy się po
stać Natalji i pójdzie wszystko w tym rewolucyj
nym kierunku, jak po smarowidle, wyrabiauem z 
„wędrującego rubla*.

Już zaczynają się przewidywania przyszłych 
wypadków. Rosyjskie dzienniki chórem wołają: 
„Milan musi abdykować, alho się raioió w ra
miona radykalistom; czy tak, czy owak będzie, 
Serbja wróci na tory słowiańskiej polityki* —  to 
znaczy pójdzie pod komendę panslawistów. Z dru
giej strony wynurzyła się pogłoska, że Milan już 
się udał do Wiednia o wojskową pomoc. Aie ule
ga wątpliwości, że jest to bajka. Milan w swej 
przebiegłej głowie jesz ze ma dużo konceptów, 
więc po ostateczny środek sięgać nie potrzebuje. 
Ala jeśli wypadki będą się rozwijały konsekwen
tnie, jeśli radykalna konstytucja, odbierająca kró
lowi wszystkie monarchiczne prerogatywy, będzie 
uchwalona, jeśli dalej król tej konstytucji nie 
pr/yjmie i stąd wyniknie zaburzenie w całym kra
ju, który nagle stanie w powstańczym ogniu, to 
czy Austrja we własnym mocarstwowym interesie 
nie będzie zmuszona do zabrania gło u? W ta
kim składzie rzeczy, gdzie słowo rozsądku me 
ma znaczenia, gdzie „wędrujący rubel* działa nie 
w serbskim interesie, a działa potężnie, niemal 
wszechwładnie, tam wszystko jest możliwe, nawet 
—  na samym końcu — austrjacka okupacja Ser
bji. I tej ewentualności absolutnie wykluczać nie 
można. Lecz cóżby wtedy było? Oto, powstałaby 
nowa mieczowa kwestja. Albo Rosja wprost-by 
się pr/yczepiła do Austrji, albo na pierwszy mo
ment zadowolniła się tem, że na południowej 
granicy naszej nonarchji ma sprzymierzeńca. W 
następnym momencie jużby mogły się odezwać 
działa tuż obok nas.

Taka jest sytuacja. Rozwijać się będzie ona 
powoli. Cała mądrość stanu pokojowej ligi wytę

ży się ku temu, aby zażegnać niebezpieczeństwo, 
lecz —  jak nieraz powiedziano — niepodobna na 
nio liczyć tam, gdzie w grę wchodzą nieokiełzna
ne, chaotyczne żywioły bałkańskie. W każdym ra
zie już dziś istnieje poważne zaniepokojenie, już 
dziś przybywa nowa troska o pokój — nowy 
istnieje przyczynek do poglądów na przyszłość 
bardzo pessymistycznych. Nieznośny stan zbroj
nego pokoju stanie się niebawem jeszcze niezno
śniejszy i tak, coraz się pogerszając, będzie trwało
aż do oczekiwanego wybuchli 

----------
Parlament niemiecki praw e jednogłośnie, 

bo z wyjątkiem socjalistów i postępowców, pr?y- 
ją ł w  piątek wniosek szefa katolickiego obozu, 
p. Windthor8ła, wzywający rząd o rozpoczęcie 
akcji przeciw afrykańskiemu niewolnictwu. Jest 
to sam przez się w /padek godny uwagi, że cel 
wyłącznie humanitarny zjednoczył niemal ws yst- 
kie stronnictwa niemieckie. Dopiero praktyczne 
wykonanie wniosku Windthorsta pokaże o ile 
rząd niemiecki jest zdolny do czynu nieegoistycz- 
nego. Czyniąc zadość wezwaniu, uchwalonemu na 
wniosek Windthorsta, rząd przedstawi po świę
tach parlamentowi projekt akcji antiniewolniczej. 
Nie ma oczywiście mowy o militarnej wyprawie, 
przedsięwziętej przez państwo: Niemcy nie mogą 
wyjeżdżać z Europy; — ale będzie niezawodnie 
utworzony ochotniczy legion, lub — jak inni my
ślą .-—  rząd ogłosi werbunek do „kolonjalnej 
armji*, do której będą przyjmowani amatorowie 
z całego świata. Rząd obliczy koszta takiej wy
prawy i rachunek przedstawi parlamentowi w for
mie wekslu, prosząc o żyio. Otóż ci i owi za 
dają sobie pytanie: czy gorliwa, wyłącznie huma
nitarna myśl kardynała Layigene, tak ogromnie 
spopularyzowana w Europie, będzie wyzyskana 
przez rząd niemiecki na rzecz jego zanzibarskich 
interesów, czy też rzeczywiście rząd niemiecki 
zapalił się do myśli kardynała Layigerie tak sa
mo, jak niemieccy katolicy i tylko z całej akcji 
wyciągnie uboczne, całkiem słuszne i samo przez 
się wynikające korzyści? Cl, co nie wierzą w za 
pały niemieckiego rządu, mniemają, że do zwi
chnięcia całej akcji nie dopuści Anglja, w której 
zaczyna się burza, nazwana w sobotę przez lorda 
Churchilla „atrykańską*.

Jak z telegramu wiadomo, Osman-Digma, 
wódz Derwiszów oblęgających Suakim, zawiado
mił, że ma w niewoli Stanleya i Emina-baszę i 
dał dowody, że prawdę m ów i: kopje listów, da
nych przez chedywa egipskiego Stanleyowi; jen. 
Gracnfell zna te listy i uznał za zgodne z
oryginałam i; innym dowodem prawdziwości za
wiadomienia Osmana-Digmj są przedmioty, nale
żące do rynsztunku ekspedycji stanleyowskiej. 
Osman zawiadomił, że albo ADglicy oddadtą mu 
Suskim, albo ou zamorduje obu jeńców. Wybór 
straszny. Cała Brytanja zadrżała z gniewu. Kie
rując opinją publiczną, puszczono pogłoskę, że 
Emm i Stanley już nie żyją, a tylko rzeczy ich 
dostały się Osmanowi i on niemi chce okpić An
glików, W każdym razie ocknęła się opinja an
gielska i żąda wielkiej, prawdziwej wypra
wy na Derwiszów. Rząd będzie musiał pójść za 
tem wołaniem — i tak z dwóch stron burza się 
zbiera na afrykańskich Arabów.

W piosnce ciągłego jątrzenia stosunków 
niemiecko-rosyjsko austrjackich odezwała się stara 
melodja. Hamburski kore^pondtnt przypomniał 
sobie spór: kto Bośnją i Hercogowinę pierwszy
ofiarował Austrji? — i powiada, że jeśli rosyj
skie dzienniki wciąż będą obwiniały o to Bis- 
marka, to on ogłosi dokumenta, dowodzą e nie- 
zbi ie, że propozycja okupacji tych krajów wy
szła od Rosji, od Gorczakowa. Rzecz to znana. 
Tu jeno to charakterystyczne, że ciągle to lub 
owo daje powód, widocznie mozolnie wyszuki
wany, do wszczynania na nowo dziennikarskich 
sprzeczek, do tworzenia tak zwanych „wojen na 
pióra* —  jak gdyby szło o to, aby wszyscy cią
gle pamiętali, że stosunki są złe i że wojną 
pachnie. _ _ _ _ _ _

Korespondencje.
W iedeń 15 grudnia.

(?) Wybory w K o l e  p o l s k i e m  wypa
dły arcypomyślnie; Jaworski prezesem, Czerkaw- 
aki wiceprezesem. Co do p, Czerkawskiego nale
ży odróżnić stanowisko jego w sejmie od stano
wiska jego w Radzie państwa. Tutaj nie ma pola, 
powodu, ani celu dla partyjnych zapatrywań, tu
taj idzie o kraj cały, oraz o politykę państwa, a 
w tej mierze jest p. Ozerkawski mężem doświad
czonym, który zawsze szedł zgodnie z przewo
dnictwem Koła i należał od dawna do komisji 
parlamentarnej. Zapewne do tejże komisji zosta
nie teraz wybrany p. Chrzanowski, który jest je 
dnym z najdoświadczeńszych, najwytrawniejszych, 
oraz — co nie mata rzecz —  najpilniejszych 
posłów. ™

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Grochol
skiego u Benedyktynów było imponujące i rzewne 
zarazem wskutek udziałów wszystkich Polaków, 
wszystkich ministrów i przywódzców wszystkich 
klubów parlamentarnych. Cnota odnosi bodaj po 
śmierci hołd powszechny. Posłowie licznie się 
wybierają na pogrzeb do Rożysk, jako reprezen
tant rządu jedzie minister Zaleski, a z Izby Pa
nów jedzie Eksc. hr. L. Wodzicki.

W ustawie wojskowej niestety nie dadzą się 
zapewne przeprowadzić żadne ulgi dla jednorocz
nych ochotników, przyczem najsilniejszym jest 
argumentem, że w innych państwach ulgi te nie 
są przyznawane. Może więc być tylko przeprowa
dzona jedna ulga, a to przez reformę szkół, cze
go atoli dotąd nie podnoszono oficjalnie.

Gdyby nas ktoś obcy pytał: gdzie należy Bię 
informować o sprawach galicyjskich, powiedzieli
śmy, że u ludzi stojących na czele legalnych re- 
prezentacyj, oraz z organów poważnych, będących 
w stosunkach z tymi ludźmi. Tak samo zatem 
należy postępować, gdy idzie o Czechów, dla te 
go sądzę, że ostatnie wystąpienie dziennika Poli- 
tik, jednego z organów klubu czeskiego, zasługuje 
na poznanie i uznanie.

Mówiąc o debacie generalnej nad ustawą 
wojskową, Politik  pisze:

„Dyskusja o polityce zagranicznej —  jak 
słusznie powiedział p. Jaworski —  nie może być 
z pożytkiem prowadzoną w Radzie państwa, lecz 
jedynie w kompetentnych do tego delegacjach 
wspólnych. Posłowie p r a w i c y  jeszcze nigdy ta
kiej dyskusji nie prowokowali, ilekroć zaś w tym 
przedmiocie zabierali głos, byli zawsze przez le 
w i c ę  do tego wyzywani. Praktycznego rezultatu 
dyskusja taka mieć nie może, gdyby jednak mi
nister spraw zagranicznych był przy niej obe
cny, musiałby się zastrzedz przeciw narzucaniu 
się 1 e w i c y i powtórzyć tylko to, co wybornie 
powiedzieli minister obrony krajowej i referent 
hr. Kinsky.

„Nąjskrajniej wystąpił już przy szczegółowej 
dyskusji fałszywy Czech, bo właściwie Rosjanin, 
p. Vaszaty Mówił jakby uproszony przez lewicę, 
pędząc wodę na jej młyn. Lewica też rzuciła się 
z całą gurmanderją na ten kąsek, jeszcze sma
czniejszy od wywodów p. Gregra. Ale to trudno, 
każdy klub ma kogoś takiego.*

Słowa te poważnego organu czeskiego są 
cenne. Dają nam one bowiem miarę tego, jak 
poważni ludzie w Czechach zapatrują się na ta
kiego p. Vaszatego, który dzieli np. Bałkan we
dług upodobania, a raczej byle się Rosji przypo
dobać. Toż godzi się przypomnieć, że wszyscy 
słowiańscy posłowie bronią w tej mierze zgodnie 
polityki Austrji, dążącej do autonomji każdego lu
du bałkańskiego.

Wywodów Plenera nie pozostawiły też bez 
odpowiedzi organa czeskie. Mianowicie wyłuszczy- 
ły ; że teraźniejszy system rządowy w Austrji 
przyczynił się d9 wzmocnienia przymierzy państwa 
tak, jak tego lewica nigdy nie byłaby w stanie 
dokonać. Tylko ofiarność p r a w i c y  polepszyła 
finanse, podniosła wojsko, uczyniła państwo pożą
danym, bo silnym aljantem. Rząd lewicy stwo- 

: rzylby znowu sztucznie obok Niemiec drugie

Niemcy, wytwór zasadniczo niezgodny z naturą i 
składem państwa, wytwór, który jako niemiecki 
miałby też niemieckie aspiracje i rywalizowaćby 
musiał z państwem niemieckiem — a ta rywali
zacja właśnie była doprowadziła do Sadowy. Tyl
ko dzisiejsza p r a w i c a  nie zamarzy nigdy o 
odnowieniu rywalizacji, a tym sposobem umożliwia 
sojusz. Jeżeli ta prawica ' nie ma sympatji dla 
Niemiec, toż tem większa zasługa rządu, że ją  
Bkłonił do odłożenia na bok antypatyj i do lo 
jalnego popierania polityki przymierza. Żeby wa
runkiem przymierza miał być powrót nienawistnej 
mniejszości niemieckiej > do steru, jest to non
sens, niemożliwość; przymierze wymaga równości 
aljantów, swobody każdego z nich na wewnątrz. 
Toż gdyby Plener był u steru, 1 nie mógłby mieć 
większości dla ofiar na wojsko, gdyż byłyby one 
warunkowane uciskiem wewnętrznym. Spokój, bez
pieczeństwo państwa, jego zdolność do aljansów 
nie pozwala zgoła wstrząsać dzisiejszym syste
mem autonomicznym, który wydobył Austrję z 
klęsk i odosobnienia. Właśnie zwolonnicy praw
dziwi przymierza muBzą pragnąć, żeby dzisiejszy 
system stał na długą przyszłość niezachwiany, 
jako ten, który pozyskał większość ludów dawniej 
opornych, zatem jednomyślność dla polityki inte
resów bez oglądania się na sentymenta. św iado
mość ważności, niezbędności dzisiejszego systemu 
nigdy zanadto wzmacnianą być nie może. A je 
żeli tej ważności dla doktryny partyjnej i nie- 
miecko-narodowej lewica nie uznaje —  to tem 
większy ciąży na prawicy obowiązek umieć w ten 
sposób ze systemu tegc korzystać, żeby go nigdy 
nie osłabiać. 1

Tej polityki trzyma się też prawica, a zwła
szcza Koło polskie, które tem samem orze i sie
je dla przyszłości. W chwili zgonu p. Grochol
skiego i wyboru nowpgo steru Koła — nie za
wadziło może przypomnieć to wszystko, w związku 
z dyskusją nad ustawą wojskową.

P etersburg  11 grudnia.
( > )  Zwróciliście zapewne uwagę na siar

czyste wystąpienie tutejszej prasy przeciwko Per
sji, która zawiniła zawarciem ugody z Anglją co 
do rzeki Korunu i niewpuszczeniem do Meszedu 
rosyjskiego jeneralnego konsula ? Przecież zagro
żono już tej biednej Persji wojną i „porządnem 
obcięciem uszu“ , co po prostu znaczy zaborem 
południowego brzegu Kaspijskiego morza! Ale 
mało tego: gorzkie wylewano żale, że dyploma
cja nssza nie stoi na wysokości znaczenia Rosji, 
że jest ślepa, zo pozwala grać sobie na nosie i 
t. d. Równocześnie, w rubryce brukowych wia- 
dornoś i, notowano, że w personalu miaisterjura 
spraw zewnętrznych przygotowują się doniosłe 
zmiany, wywołane koniecznością odświeżenia du
cha, euergjt i tym podobnych rzeczy.

Otóż ta cbła „perska wojna* była właści
wie atakiem panslawistów na p. Giersa. Poru
szyli wszystkie sprężyny, żeby z rzeki Korunu i 
z jeneralnego konsulatu w Meszedzie utworzyć 
„kwestją“ , w której byłaby i ekonomiczna klęska 
i polityczne poniżenie caratu, a w następstwie, 
żeby winowajca tych dwóch bied poszedł precz, 
na jego zaś miejsce żeby przyszedł p- Staal z 
Londynu, gdzie jest ambasadorem. Zdaje mi się, 
że życzenia swe biorąc już za fakta, zawczasu 
święcili zwycięztwo; przynajmniej mówiono mi w 
jednej ambasadzie, że w Europie na serjo uwa
żają p. Giersa za skazanego na godności sena
tora, to znaczy w R osji: za wyrzuconego za bort 
na zawsze; widocznie więc panslawiści zawczasu 
otrąbili telegramami 6wo zwycięztwo. Niecb-że 
żałują pośpiechu

P. Giers nic nie zawinił. Z otwarciem per
skiej rzeki Korunu jest rzecz taka. Kilka mie
sięcy temu Rosja nieprawnie zniosła tranzitowy 
handel Persji z Europą, prowadzony przez Kau
kaz, mianowicie traktem wielbłądzim przez Ba* 
tum. Kars, Wan. Innej komunikacji z Europą 
północna Persja nie ma, bo naturalnie traktu 
przez Mniejszą Azją, zwłaszcza przez stepy roz
bójniczych Kurdów, brać w rachubę nie można.

PR ZE G LĄ D  będzie w ychodził w roku. 
p ry s łb y m  w tym samym form acie, w tych sa
mych rozmiarach i po  tej samej cenie, co w  
bielącym .

Stale tak samo jak  dotąd będ{ie zamie- 
S\c\ał dwie powieści, jedną na p ierw szej stro
nie, drugą na czwartej.

W szystkie inne działy i rubryki będą p ro 
wadzone zupełnie w  ten sam sposób ja k  dotąd.

Upraszamy tedy  o wczesne odnawianie 
przedpłaty, a to dla tego, \eby rapobiedz c^a~ 
o sowi, jak i  {  konieczności rz eczy  powstaje w te
dy, k iedy w s y s c y  abonenci równocześnie na 
pierws\ego przysyła ją  abonament.

Zw racam y p rzytem  i na to uwagą, je  na 
N ow y Rok jest poczta tak obarczona listami, 
przekazami i posyłkam i, nie jest w stanie 
rychło ich ekspedjować, w skutek czego nastą- 
pują dość znac\ne spóźnienia. Najlepiej wiąc 
wcześnie, przed końcem b. r., abonament p r z y 
słać i mieć pew ność, \e sią umknie p rzerw y  w  
otrzym yw aniu dziennika.

Przedpłatą proszą, przesyłać przekazami 
poeztowemi.

Osoby, posyłające ją  w listach pienią\nych, 
Zechcą dodawać po  5 ct. do ka\dej przesyłki.

Administracja PRZEGLĄDU.

Przegląd polityczny

Nastała teraz nowa dla kraju epoka. Ostat
nie cztery lata zmieniły wiele, wszystko prawie; 
dawniej preśladowana i uciśniona partja stała te
raz u steru rządów, a wraz z tym zwrotem znacz
ne zaszły zm any we wszystkich kołach i kierun
kach życia publicznego. Prądy i dążności, które 
dawniej hamowano i zwalczano wszelkiemi siła
mi, miały teraz wolno pole i mogły się głośno i 
otwarcie rozwijać, a wraz z nastaniem nowych 
stosunków wystąpiły i nowe osobistości na wido
wnię publiczną. Pomiędzy tymi, których nowy ten 
kierunek w polityce szybko w górę unosił, znaj
dował się Jerzy Winterfeld. Nie był on, jak się 
niegdyś słusznie szef jego o nim wyraził, jednym 
z tych ludzi, którzy niepokojem, w szalonym wi
rze przyszłość sobie i stanowisko wywalczyć po
trafią ; zdobył je wprawdzie, lecz zdobył cichą, 
spokojną a wytrwałą pracą, która jednak, kto 
wie, czy byłaby w stanie podobne wydać rezul
taty, gdyby, nie śmiałe jego wystąpienie przeciw
ko zmarłemu gubernatorowi prowincji R. Zuch
wałe wyzwanie do walki jednego z najpotężniej
szych reprezentantów systemu dziś już obalonego 
w czasie, w którym nikt nie śroial rzucić mu 
rękawicy, wydobyło z ukrycia nazwisko W inter- 
felda i dało mu w całym tym konflikcie tak wy 
bitne stanowisko, że nie mógł się już zeń usu
nąć na drugi plan W rzeczy samej niezwykłe 
uzdolnienie m łcdego człowieka, wiadomości jego 
i sposób w jaki umiał je  wyzyskać, postawiły go 
wysoko w opinji publicznej i znalazły teraz sto
sowne dla siebie pole. Zajął od razu wysokie Jak 
na swój wiek stanowisko, i według jednogłośne
go zdania jego przełożonych, miał świetną przy 
szłość przed sobą.

prze*

H 3.  W e r n e r

prw tióraaw ) ta z niemi eckiegc. H. W

fCląf dtJczyj.
Zebrał wszystkie siły i przywdział maskę 

Spokoju, piln'e jednak unikał spojrzenia w stronę, 
gdzie stał baron w zwykłej swej, dumnej* rozka
zującej postawie, z wyrazem żelaznej stanowczo
ści na twarzy. Przypatrywał się obojętnie nabija
niu bronl( 8 teraz zaczął rozpatrywać się w około 
siebie. Niewielka łąka, na której stali, z trzech 
stron lasera otoczoua, z czwartej miała widok 
otwarty na miasto i jego okolice. Zaczynało wy
jaśniać się pow oi; mgła opadała, wierzchy gór 
coraz wyraźniej występowały na bezbarwnym ho
ryzoncie, a i sb ńce musiało jut zejść, bo wscho
dnia strona lt żala cała skąpana w różowem 
świetle zorzy porannej, promienie słońca wal
czyły jeszcze tylko z gęstą mgły powłoką, a od 
b iejsca do miejsca, ukazywały s»ę już, promie
niejące zwycięstwem, jasne, złociste smugi świa
tła. Miasto leżało jes cze skąpane w mgle całe, 
taożna było rozróżnić wyżej położone jego punkta: 
zamek wznosił się na swej górze jeszcze białym

f»łaszezem otulony, niewyraźny jak Fata Morgana, 
ecz z każdą chw lą  szare j cgo linje występo

wały coraz dokładniej. Tam śniła teraz słodko 
Gabijela, z radością wyciągała kn jutrzence swe 
białe ramiona, podczas gdy tu krew miała roz
strzygać o jej losie.

Pułkownik oznajmił wreszcie, że wszystko 
gotowe, i obaj przeciwnicy stanęli na wyznaczo-
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Ruch tranzitowy towarów z Europy do Persji 
przez Kaukaz rząd tutejszy zniósł na żądanie 
moskiewskich kupców. Szło o to, żeby Persja ! 
pociągała towary tylko z Rosji. Oczywiście, że 
oddać się caratowi w ekonomiczną niewolę Per
sja nie mogła, więc bardzo grzecznie zwróciła 
uwagę, że jeśli dla niej będzie zamknięta ^edyna 
droga komunikacyjna z Europą, to ona pomyśli 
o stworzenie sob.e innej. W Baku car o tem 
rozmawiał z bratankiem szacha, przekonał mę, 
że zamknięć e tranzitowej drogi było błędem p. 
Wyszniegradzkiego, ale —  słowo się stało! — 
trzeba było dotrzymać przyrzeczenia moskiew
skiemu kupiectwu, a nadto wchodziła tu w grę 
jeszcze ta okoliczność, że carski rząd nigdy nie 
cofa swych rozporządzeń. Powiedziano tedy Per
sji-: rób jak cbcesż!

Ona otworzyła Korun dla wszystkich euro
pejskich hag, więc i dia rosyjskiej Gdzież więc 
obraza caratu? Że z tego pozwolenia skorzysta 
prawie wyłącznie Anglja, to już inna kwestia.

Co ao jeneralnego konsulatu w Meszedzie, 
to znów była tu nieoględność rosyjska. Po cóż 
mianowano chrześcijanina na to stanowisko w mie
ście tak fanatycznem, w mieście, które u szyitów 
jest tern, czem Mekka u sunioów? Anglja ma 
w Meszedzie stację teleg.afu indo-europejski. go, 
ma jeneralny konsulat, komisję militarną i kilka 
biur handlowych, ale wszyscy zgoła tamttjsi jaj 
urzędnicy są muzułmanami; Rosja zaawna ma 
tam konsulat i kantor kompanji bawełnianej; i 
w konsulacie i w tym kantorze urzędnicy muzuł
manie. Wszystno to przecież było nie bez racji 
znanej oddawna. Po cóż więc mianowała teraz 
chrześcijanina? Widocznie szukała guza —  otóż 
ma go i nic zrooić nie może, bo rząd perski p o 
stąpił bardzo grzecznie, bo rzekł: „Nie przyjmu 
ję chrześcijanina, bo nie mogę poręczyc r.a jego 
nietykalność, starodawne religijne przywileje za
brani ją trzymania w Meszedzie wojska; miejski 
zarząd i policja należą tam do mołiacków świą 
tym ; jeśli więc fanatyczny tłum znieważy lub 
z-imorduje chrześcijanina, ja  bez winy będę wi
nien —  na to się zgodzić me mogę.®

Stanowisko zupełnie słuszne. <Rst dyploma
tycznym zwyczajem, że przed mianowaniem ani 
basadora, posła, jeneralnego konsula, a nawet 
zwykłego handlowego konsula, pierwej poufne idz e 
zapytanie czy oto ta osoba będzie mile widzia
na. Rosja tak już za swego wassala uważała Per
sję, że zaniechała dopełnić tego zwyczaju, a P er
sja była bardzo rada, że mogła dać dobrego 
szczutsa. Oto cała rzecz.

Nie otwaicie Korunu dla europejskiej że
glugi, ani kwe tja konsulatu w Meszedzie zanie
pokoiła tutejsze sfery rządowe, poruszyła zaś 
nieprzyjemnie całą opinją publiczną. Dokazały 
tego inne, o wiele donioślejsze sukcesa angiel
skie. Tu przedew8zystktem wymienić należy bu
dowę perskich kolei. Zdawna starało się o kon
cesją konsorcjum kapitalistów amerykańskich i o 
poparcie udawało się do Rosji, która rzeczywi
ście pracowała dla Yankesów gorliwie, lecz na
daremnie. Nadaremnie dla tfgo, że zaprojekto
wane koleje nietylko oddałyby Persją w ekono 
miczną zależność od Ros]i, ale nadto byłyby 
jakby umyślnie dla <■ ratu zbudowaremi linjanii 
strategicznemi, idącemi od Kaukazu w głąb Iranu. 
Pierwszy min.ster i ulubieniec szacha, Emin-Suł- 
tan, lubo podobno człowiek niewykształcony, po
ją ł jednak dobrze znaczenie tych kolejowych U- 
nij, zwodził przyrzeczeniami księcia Dołgoru- 
kowa, ale wydanie koncesji ciągle odkładał. Na
reszcie pełnomocnik spółki amerykańskiej, p. 
Reuter, przybył do Teheranu, tu zbliżył się z an 
gielskim posłem Drummondem-Wolfem i rycbło 
się przekonał, że jego poparcie możniejsze jest 
od rosyjskiego. Wszystko mu było jedno, jaki 
będzie kierunek kolei; jemu szło o interes, o sa 
mą budowę, j  iko o lokatę kapitału. Wspólnie 
więc z Drummondem zupełnie zmienił plan li- 
mj kolejowych. Następnie wyczekano chwili, gdy 
ks. Dołgoruków wyjechał na parę tygodni do Pe
tersburga, i uzyskano koncesją od szacha Roz- 
gnibwani Rosjanie utrzymują, że p. Reuter dał 
szachowi 2 miljony franków w złocie, a pierw
szemu ministrowi miljon —  tytułem łapówki. Czy 
to prawda, czy nie, — rzecz obojętna.

Koleje perskie według nowego planu będą 
tworzyły cztery linje, zbiegające się w drugi.j 
stolicy Iranu, w Ispahanie, który od granicy ro 
syjskiej leży dalej, niż Teheran. Z I pahaDU tak 
się te linje będą rozbiegały: pierwsza poJąży do 
Peiskiej zatoki Indyjskiego oceanu; druga na po
łudniowy wschód przez Beludżistau do Indyj; 
trzecia do Teheranu; czwarta przez Meszed wei- 
dzie do Afganistanu i skończy się w Ileracie. Te 
główne linje będą się w oiektórych mieiscach łą- 
cz jly  poprzecznicami. Jeden rzut oka na mapę 
każdego przekona, że tak poprowadzone koleje 
są klę3ką dla Rosji, a ogromną wygraną dla Au- 
glji, czy to wtedy, gdy zechce bronić Heratu i 
w ogóle Afganistanu, czy też w ,wczas, gdy are
ną walki anglo-rosyjskiej stanie się Persja. Taki 
sukces Auglji kosztem amerykańskich pieniędzy, 
toć to straszny cios dla Ro0ji.

Lecz to nie wszystko. Perska prowincja, 
granicząca z Afganistanem, a nazywająca się 
Chuzistanem, była niegdyś rajem ziemskim, dziś 
jest prawie pustynią. Stała się ta zmiana w sku
tek zniknięcia przez wieki ogromnego wału, re
gulującego bieg wód, a zbudowanego podobno za 
czaoów Zorcastra, Teraz Anglicy zbadali tę kwe- 
stję i zobowiązali się przed szachem odbudować 
według zasad nowoczesnej nauki potrzebne c z ę 
ści togo wału. Zawarto już kontrakt. Robo
ty będą stosunkowo małe, koszt ich obliczono 
mniej więcej na 100 tysięcy angielskich funtów, 
a korzyści będą nadzwyczajne, podniosą one bo
gactwo Perji, uczynią ją państwem silnero.

Znowu więc cios dla Rosii, & przecie ona 
właściwie nic powiedzieć nie moze. Będzie więc 
działała podjazdowo, kubanami i intrygami, ofi 
cjalnie zaś będzie dokuczaia szachowi, żądając 
od niego budowy szobj- od granicy rosyjskiej w 
Azji środkowe- do Meszedu, do czego Persja się 
zobowiązała podczas układów niedawnych o k e- 
runek afgańsko-rosyjskiej i persko-rosyjskiej gra
nicy. Ta szosa będzie kosztowała ogromnie dro
go, bo musi przeciąć góry, a szach pieniędzy 
me ma, nadto zaś ta szosa jest strategicznie 
szkodliwa dla Persji. Tą uprawą za parawanem 
zajmują się Anglicy, więc zapewne nie narażą 
szacha na zawikłania z caratem teraz —  po la 
tach zaś, to inna kwestja!

Umarł minister marynarki Szostaków, cz ło 
wiek bardzo zacny, charakter niezależny i czy
sty. Dla tych rzadkich przymi >tow nie był łu
biany w tutejszym święcie. Stale go w cieniu trzy
mano. Nie z tej to był gl:ny człowiek, co nowy 
hrabia Delijanów, minister oświaty Umarł — po
chowano go i zapomniano. A przecie choć da
wno chorował, dużo dla maryLarki zrobił; jedy- 
na ,w Rosji nstytucja prawdziwie europejska, 
składająca się z ludzi, którym się śmiało rękę 
podaje Następcą Szestakowa został jego pomo-
c ? e L l  a Caychaczow, który dawniej był na- 
czelmkiem czarnomorskiej banało m; Loty. Pu, y-

ski traktat zabronił Rosji trzymania na Czarnem 
morzu wojennej floty, pozwolił tylko na małą 
eskadrę dla utrzymywania morskiej policji.

Rosja tsdy koncesjonowała „Towarzystwo 
Żeglugi i Handlu", kompamę kuni-oką okrętową, 
której dawała grube subwencje pod warunkiem, że 
statki Towarzystwa będą tak budowane, iż w ra 
zie potrzeby łatwo się zmienią w okręty wojenne. 
Kapitanowie tych statków pożyczani byli przez 
wojenną maiynarkę Towarzystwu i stall pod kon
trolą dyrektora i  ramienia rządu. Otóż tym lyre- 
ktorem był admirał Czk haszów i prowadził swój 
zarząd tak, że kiedy wybuchła wojna turecka w 
1877 roku, czarnomorskie handlowe atatfei od 
razu się zmieniły w ogromną wojenną flotę. Kie
dy po wojnie zniesiono postanowienie paryskiego 
traktatu, p. Czichsczow otrzymał zaszczytne sta
nowisko pomocnika ministra Jest ou przez żonę 
(z domu Bachmetewównę) bliskim kuzynem książąt 
Gorczakowów i należy nie do biurokratycznej, ale 
do rodowej arystokracji.

Hr. Tołstoj przecie wniósł swój projekt re
formy „zieinstw* d ora dy  państwowej! P roponu j 
on, aby naczelnicy ziemstw powiatowych i gu- 
bernjalnyrh byli przez rząd mianowal i, ni9 zaś 
iaa dotąd wybierani przez rady ziemstw. Oprócz 
tego proponuje rozszerzenie władzy gubernator- 
skiej kosztem praw autonomicznych Projokt ten 
rozdzielił całe społeczeństwo na dwie nierówne 
części: mniejsza, biurokratyczna, bije brawa —  
większa oburza się, ale usta ma zakneblowane.

D dś ałysrałem. że podobno rząd prtedsta 
wił Papieżowi do nominacji kilku katolickich bf 
skupów. W ierzyć się nie chce, ft sprawdzić nad
zwyczaj trudno.

Carowa niedomaga; car upodobał w trua- 
ka h po katastrofie kolejowej

Pada pańsłwa.
WEedeń 14 grudnia.

277 posiedzenie Izby posłów zagaił prze
wodniczący o god. 10 mlD- 15 przedpołudniem.

Obecni ministrowie: Falkeah&yn, Welsers- 
heimb, Prążek, Gautscb, Schónborn, Zaleski.

Ż porządku dziennego przystąpiono do dal
szej rozprawy nad § 24 ustawy wojskowej.

Pierwszy zabiera głosp. mi n i s t e r  o ś wi a t y ,  
aby odpowiedzieć na zarzuty pos. dr. Beera, a 
przedewszystkiem na ten, jakoby siu*.ba wojskowa 
nie była wybornym środkiem wychowawczym. P. 
minister zgodnie z tern, co już powiedznił w ko
misji i opi rając się na doświadczeniu tycn, kró 
rzy w wojsku służyli, stanowczo pozostaje przy- 
tem, co jut przedtem powiedział, i* służba woj
sko ira tak pod względom fizycznym, rozwijając 
i wzmocniając siły ciała, jak pod względem mo
ralnym, doniosłego jest znaczenia. Co do kon
tynuowana zawodowych studjćw podczas służby 
ochotniczej w wojsku, trwa p. minister przy tern, 
co już oświadczył w komisji, i2 dzieie się to 
tylko wyjątkowo, lecz z reguły młodzież odby
wająca ochotniczą Błużbę wojskową na studja je 
no się zapisuje, lecz ani na odczyty nie uczęsz
cza, ani naukom się nie oddaje. Pod tym wzglę
dem powołuje się p. minister na cytowany przez 
pos. dr. Beera memorjał radzcy sekcyjnego Le- 
mayera w którym autor zarzuca, że mi dzież 
zadowalniając się tylko zapisem na kuisa, wypa
cza pojęcie o istotnem oddawaniu się naukom, 
bo stara się jeno wyłudzić u p ofesorów potwier
dzenie frekwentacji a niestara się nawet dowie
dzieć, co profesorowie wykładali. Przechodząc 
na żądanie pos. Beeia, aby rok służby ochotni
czej był wcielonym w czas siu? by w 'jikow ej 
zauważa p. m nister, iż obecnie system awansowa
nia wedle starszeństwa w służbie ustępuje przed 
systemem awansowania wedle zdolności. Zresztą 
byłoby to z krzywdą tych, którzy nie odbywają 
służby wojskowej, a nie pełr’ % tćj słu by z 
przyczyny ułomności fizycznych lub słsbego zdro
wia. Za to więc, że młodzieniec fizycznie jest 
upośledzonym, byłby w wypadku zaliczenia czasu 
służby woj'kowej w lata służby państwowej po 
dwójnie karany, raz przez opatrzność, iż mu nie 
dała silnego zdrowia lub nawet obdarzyła u ło
mnościami, a po raz drugi, iż jego koledzy zdro
wi i Bilni mieliby starszeństwo w służbie pań
stwowej. P. minister oświadcza dalej, iż zamie
rza zaprowadzić pewne ulgi dla młodzieży peł
niącej ochotniczą służbę wojskową, a to najpierw 
co do terminu egzaminów w wyższych zakładach 
naukowych, tak iżby te termitia były dogudnerni 
dla tej młodzieży, następnie zaś co do stypen- 
djów, aby ich mł dzież nie traciła, cbj ba w wy 
padku kiedy wręcz przeciwnie stanowi o tern akt 
fundacji stypendyjnej.

Trzecią zaś ulgą byłoby skrócenie czasu 
nauk, o ile to się możebnem okaże, a oczywiście 
nie tylko dia młodzieży odbywającej ochotniczą 
służbę w wojsku, lecz dla wszystkiej w ogóle.

Mówca kończy zap wuienń-m. iż z całą ży
czliwi ścią dla uczącej sią młodzit-ży weźmie pod 
rozwagę propozycje władz szkolnych, rby już w 
najblizsz j  przyszłości przyznać najdalej idące 
ulgi dla młodzieży pełniącej ochotniczą służbę 
wojskową (oklaski z prawicy).

P. R i c h t e r  omawia rozmaite obostrzenia 
w służbie ochotni ;zej głównie zniesn nie wolnego 
wyboru garnizonu, co może o wiele pnduieść 
koszt utrzymania ochotnika. Obawia się przy 
tem iż i rzez to będzie -uwzględniana przy wy
borze lepszych garnizonów pewna protegowani 
młod ież, a biedniejsza będzie dostawała służbę 
przy galicrj«kich pułkach. Mówca wyraża daiej 
życzenie, aby w przyszłości stypendja b jły  nada 
wane zasługującym a nie protegowanym, bo ob e
cnie tak przy rozdawnictwie stypendiów, jak w 
służbie państwowej wybujał nad miarę protek- 
cjonalizm. Zwraca się wreszcie przeciw zaostrze
niu, ż ni< zdający egzaminu musi nadslugiwać 
rok drugi, gdyż zdanie lub niezdanie egzaminu 
jest zb jt częsio rzeczą przypadku lub wynikiem 
lepszego lub gorszego usposobienia egzaminaio- 
row Na aowód tego cytuje mówca kilka wypad
ków z własnej praktyki lub praktyki swoich woj
skowych kolegów i kończy zapewnieniem, że le- 
piejby się przysłużono armji, wydając dobre in
strukcje lub zakładając fachowe, przygotowane 
sikoły dla kandydatów na rezerwowych oficerów, 
niż zaostrzając przepisy służby ochotniczej.

Po p. Rmiiterze przemawiał jeszcze z le
wicy p. K r a n 8 i SDrawozdawca hr Kinsky, a 
przy następnem głosowaniu przyjęto § 24 weale 
projektu rządowego.

Do rozprawy naa § 25 zapisało się 19 
mówców pizeciw a za nim 11.

Z mówców przemawiających przeciw § 25 
pierwszy zabiera głos p. dr. Be er, wnosząc, aby 
§§ 25 do 30 zwróoić do komisji lub w razie 
nieprzyjęcia tego wniosku, ponawia poprzedni 
swój wniosek o przedłużenie czasu ochotniczej 
służby dla niezdaiących egzaminu oficerskiego 
nie na dwa lata lecz na półtora roku i wnosi 
poprawkę aby ochnłnhy prz^ zmianie garnizonu 
pułku, przy którym służą, mieli prawo kończyć 
służbę ochouuozą przy innym pułku.

P. br. C i a n i  żąda uchwalenia rezolucji 
wzywającej ministra oświaty do zarządzenia, aby 
egzamina w wyższych zakładach naukowych od 
bywały się w przyszłości przed dniem 1 paź
dziernika, jako przed terminem rozpoczęcia służ 
by ochotniczej w wojsku.

P. A r e s i n F u t o n  wprawdzie zapisany do 
głosu za § 25, jednakże ogranicza swoje prze
mówienie na zwalczaniu proponowanej do tego 
paragrafu rezolucji komisyjnej c ulgach przy 
egzaminach oficerskich, przez dopuszczenie przy 
mch odpowiedzi w językach nie niemieckich. Do
wodzi on, że obecnie wielkiej jest wagi wykształ
cenie militarne podrzędnego oficera, częstokroć 
samodzielnie prowadzącego komeuaę, że przeto 
znaczyłoby umniejszać to wykształcenie, gdyby 
dozwolono zaniedbywać w armji naukę i znajo
mość języka niemieckiego.

ojna jest uieublaganą, bez miłosierdzia 
loiką, która nie troszczy się ani o język pań
stwowy ani o zachcianki narodowos ;iowe —  p o 
wiada mówca —  wymaga ona za zwycięstw o 
ofiai wielkich, a taką złożyć trzeba, na je j ołta
rzu, zrzekając się odrębności, szczepowych na 
rzecz armji i państwa, którego dobra i zła wola 
wszystkim nam wspólna. (Oklaski z lewicy),

Za rezolucją po3. Beera przemawia dalej 
pos F u s s  i dr. K r o n a w o t t e r ,  zaś poseł 
dr. T r o j a n  proponuje rezolucję, aby tym o hut
nikom, którzy będą zmuszeni odbywać drugi rok 
czynnej służby, wolno było w tym roku odbywać 
Btudja zawodowe. -

Pos. dr. H e r o l d  polemizuj # z wczorajsze- 
mi wyjaśnieniami p ministra obrony krajowej i 
oświadcza się za wnioskami pos. Beera przeciw 
zrod zen iom  służby ochotniczej, a równocześnie 
za rezolucją komisyjną o używaniu języków kra
jowych przy egzaminach oficerskich. Mówca kry
tykuje przydzielanie do pułków takich oficerów, 
którzy zupełnie nie władają mową żołnierzy, bo 
sądzi, że w stanowczej chwili tylko komenda wy
dawana w języku macierzystym żołnierzy działa 
skutecznie a czasem cudownie. Nie jednostajny 
język utrzymuje jedność armji, ale uczucie przy- 
w.ązan.a do wspólnej ojczyzuy, a ks. Eugenjusz. 
który wiódł sztandary austrjacki- od zwycięstwa 
do zwycięstwa, lecz gorzej od wielu oficerów wła
dał językiem niemieck'm, jest wymownym tego 
przykładem. Mówca kończy zalecając raz jeszcze 
pizyjęcie wmoskow pos Beera, a od siebie sta
wia liczne poprawki do §. 25, a z tych najwa
żniejsi-ą, aby oficerski egzamin wolno było skła
dać w języku niemieckim lub w macierzystym ję 
zyku składającego.

Na wniosek pos. Romaczkana przerwano 
rozprawę i uchwalono na żądanie przewodniczą
cego, a wbrew opozycji pos. Pernerstofera cdbyć 
wieczorne posiedzenie.

Po wybraniu na jeneralnych mówców pos. 
S ii s s a i pos. M a t t u s z a  zamknięto posiedze
nie o godzinie 4 min. 20.

Wieczorne posiedzenie otworzył przewodni
czący dr. Smolka o godz. 7 w obecności wszyst
kich członków ministerstwa.

Na ławach poselskich bardzo niewielu po
słów, tak, iż pos. Perneretorfar zwraca na to uwa 
gę przewodniczącego.

Pierwszy przemawia p S iis s ja k o  jeneralny 
mówca przeciw § 25. U wstępu mowy konstatuje 
on, że właściwie żaden z mówców nie przema
wiał dotąd za piojektem rządowym, a ministro
wie oświaty i oljroąw „krajowe,. dusyć lekko sta
wali do odpaicia zaazutów. Przy obecnym syste
mie wychowania młodzieży —  powiada mówca — 
dziwić się tylko można, że z pośród Diej tak 
wielu jeszcze potrafi od b* dy pełnić służbę ofi
cerską. Dz.eje się to dlatego, że w gimnazjacn 
młodzieniec bywa uważany zawsze za dzieciaka, 
któremu nie wolno nawet bawić się cygaretem, 
a zaledwie zdał egzamin dojrzałości, idzie do 
wojska i ma być samodzielnie myślącym i rozka
zującym oficerem.

Mówca niepodziela zapatrywań p. ministra 
oświaty, że służba wojskowa jest ważnym czynni
kiem wychowawczym, a na dowód tego wskazuje 
Anglję, gdzie nie ma służby ochotniczej w armji, 
a młodzież jest lepiej wychowaną niż gdzie- 
.ndziej.

Z głębokiego przeświadczenia jest mówca 
Drzeciwny przedłużeniu służby ochotniczej na 
rok drugi, bo w tym wypadau każdy popisowy 
musiałby odsługiwać pod bronią dopiero po u- 
kończeniu studjów, aDy ich me przerywać na 
całe dwa lata. Mówca wykazuje, że w żadnym 
kraju Europy służba ochotnicza nie doczekała, 
się podobnych zaostrzeń, jak w Austrji, i 
wątpi, czy przyniosą armji jakąkolwiek korzyść 
owi wymuszeni oficerowie. Zwraca się dalej ku 
temu, iż podniecane poczucie narodowościowe 
niebezpiecznem jest armji l państwu, a niebez
pieczeństwa tego nic uchyli się bynajmniej, zmu
szając pewną ilość mb dych ludzi, aby wbrew 
woli zostawali oficerami.

Lepiej byłoby może —  powiada mówca — 
rok służby ochotniczej zmienić w rzeczywistą, 
koszarową służbę, uiż studentom bawiącym się 
w żoimerzy, odejmować prawo oddawania się 
naukom w czasie tej zabawy.

Mówca kończy zaleceniem wniosku odesłania 
napowrót do KOrnisj' §. 25 30 projektu. (Rzęsi
ste oklaski z lewicy).

Pos. dr. M a t t u s z nie zgadza się z wnio
skami pos. B e e r a  o przedłużeniu służby ochot
niczej na półroku tria tych. którzy po pierwszym 
roku nie zdadzą egzaminu oficerskiego. Przeciw 
temu przemawia najprzód ta okoliczność, że owe 
trzy miesiące, które proponuje pos. Beer przez 
dwa następne lata, są czasem, w którym młodzież 
przygotowuje się zwykle de egzaminów; następnie 
to, iż są to czasy wielkich manewrów taktycz
nych wcalo nie sposobnych do wykończania, woj
skowego wykształcenia ochotnika, a wieszcie, że 
egzaminujący w.edząc, że egzaminowanego oJr’ u 
ca na pół roku, czyni to bezwzględniej, niżby to 
uczynił wtedy, kiedyby wiedział, że dając mu 
złe świadectwo, odrzuca go na c»ły rok. W obro
nie re olucji komisyjnych zaznacza mówca, że 
nikomu przecie nie przychodziło do głowy wy
stępować przeciw służbowemu językowi armji, 
ale jedynie o to, aby kandydatowi na oficera o- 
bok uznanej, dostatecznej znajomości języka nie
mieckiego ułatwić egzamin, dając mu możność 
używania przy nim własnego, macierzystego 
językf.

Przyjęty system terytorjalny w uzupełnianiu 
i stacjonowaniu armji, potwierdza w zupełności, 
iż rząd stanowczo wziął rozbrat z polityką di- 
vide et impera, i przekonał się, że nie wzajemna 
nieufność, lecz zotiopólne zaufanie ludów ku 
sobie, są najsilniejszym puklerzem państwa. Pró
żno więc silił się pos. Aresin przedstawić nie
bezpieczeństwa,, grożące monarenji, przez dalsze 
rozbudzanie poczucia Daroduwego w ludach mo- 
narchji. W tem właśnie postęp, iż Austrja śmia
ło rzucić może zagranicy odpowiedź: Ja nie po- 
trzebu ę się już teraz obawiaA moich ludów 1

Chociaż wszyscy to uznajemy, że nowa u

stawa nakłada na poa danych wielkie i umązLwe 
ciężary, i że to, czego wymaga od wykształceń- 
szych warstw społeczeństwa o wiele przekracza 
dotychczasowe żądania, będziemy głosować za 
nią, bo musimy uznać również, że intelig .meja 
roszcząc sobie prawo do wyjątkowego, uprzywi
lejowanego stanowiska, musi je  okupywać wyjąt
kowo wyższemi obowiązkami.

Wotując tę ustawę, stwierdzimy, że nie ma 
tak wielkiej ofiary, której na oitarzu ojczyzny 
nie złożyłaby reprezentacja ludów i ludy monar- 
chji. (Oklaski z prawicy)

Sprawozdawca br. K i n s k y  zauwaza, że 
dowództwo armji równą życzliwością obdarza 
wszystkie narodowości monarchji i bez wątpienia 
przyzna wszeikie możebne ułatwienia przy egza
minach oficerskich młodzieży niemieckiej. Obok 
tego bezsprzecznie jest słusznem — jak to wy
powiedziano podczas rozprawy —  że dokładna 
znajomość języka niemieckiego jest bezwzglę
dnie potrzebną do otrzymania stopnia oficer
skiego.

W imiennem głosowaniu odrzuciła Izba 
wniosek posła Beera, aby §§. 25— 30 odesłać do 
koniisj', odrzuciła również wszystkie wniesione po
prawki do §. 25 i przyjęła go wed’ 0 projektu 
rządowego, wraz z rezolucjami komisyjuemi i 
proponowanemi przes posłów dra Trojana i bar. 
Cn»ni’ego.

Przyjęto następnie bez rozpraw §. 26
ustaw i zamknięto posiedzenie o godzinie 10 tej 
wieczorem.

Następne posiedzenie w sobotę , dnia 
15 b. m.

H t e i ^ e o t y p y .
We wszystkich społeczeństwach ludzkich od 

wieków tak bywało, że tylko nie wiele jednostek 
kierowało się własną myślą, własnemi poglądami 
i dążnośdami czy to na poln pracy duchowej, czy 
na polu pracy materjalnej ; reszka zaś szła za 
niemi, naśladując ich niewolniczo we wszystkiem. 
Jeżeli jednak gdsie i k.edy objaw ten braku sa
modzielności szczególnie występuje, to u nas i 
właśme w dobie az.siejszej.

Co prawdfi naśladownictwo już od czasów 
niepamiętnych leżało w naszym charakterze na
rodowym, a Słowacki m ów ił: — „Polsko 1... pawiem 
narodów byłaś i papugą — a dzisiaj jesteś słu
żebnicą cudzą."

Zdolność naśladownictwa uważana jako ta
lent, jest wprawdzie czasem bardzo przydatną, 
a do wysokiego stopnia wyrobiona bywa nawat 
nader cenną, jak np. u aktoiów żyjących z pracy 
reprodukcyjnej.

Ale jeżeli ludzie innych zawodów nie po 
siadają nic więcej oprócz talentu naśladownictwa, 
jeżeli nie znajdują w sobie su twórczych, to cze
ka ich los bardzo smutny.

Niestety 1 w naszein społeczeństwie mamy 
dużo, nawet za dużo takich ludzi.

Gdziekolwiek dokoła niebie spojrzymy, na 
kaźdem polu pracy spostrzegamy dwa charakte
rystyczne objawy. Oto najpierw wszystkie te pola 
leżą odłogiem, lub uprawiane są według formu
łek przekazanych nam z dawnych lepszych cza
sów i zupełnie odoiiennycu stosunków. Wszyscy 
rooią tak, jan się uawnioj robiło, bez względu na 
to, że warunki, wśród których dziś żyjemy, ani 
trochę n.epodoone już do tamtych

To jest pierwsze charakterystyczne znsmię.
* Drugiem cechująeem nas znamieniem, w naj

nowszych czasach coraz to wyoitnięj wystvpują- 
cem jest fakt, że jeśli przypadkuwo ktoś wpadnie 
na jakiś nowy pomysł, jeśli otworzy jakąś nową 
gałęź przemysłu, w lot mnóstwo jeanostek innych 
nie mogących się zdobyć na pomysł własny, sa
modzielny, gnuśniejących w apat.il myśli i czynu, 
zrywa się nagle jakby ze snu letargicznego i nuz 
naśladować szczęśliwca, który wychował kurę nio
sącą złote jaja.

A skutki tego są rzeczywiście najgłębszego 
ubolewania godne. Jeżeli bowiem komuś uda się 
wpaść na dobry pomysł, jeżeli eksploatacja jego 
przynosi mu widuczne zyski, to długo się niemi 
cieszyć nie może, bo niebawem zuajdtie legion 
naśladowców, którzy nietylko że jemu samemu 
całe przedsiębiorstwo pupsują, ale skutkiem wal
ki konkurencyjnej, całą nową gałęź przemysłu 
czy handlu zdyskredytują i doprowadzą do 
upadku,

Ażeby wywody nasze nm zdały się goło- 
słownemi twierdzeniami, przytoczymy tutaj Darę 
przykładów wziętych ze stolicy kraju naszego a 
które starczą zapewne za wszelkie teoretyczne 
dowodzenia.

Przed laty może dziesięciu założył ktoś we 
Lwowie pierwszą „mleczarnię^ na sposób, którego 
przedtem we Lwowie me znano. Powiodło się, 
interes „szedł" dobrze, coraz lepiej. Spostrzegli 
to ludzie mający nieco grosza, a me umiejący 
wymyśleć sami czegoś samodzielnie, więc czem- 
prędzej rzumi* się do otwierania mleczarń Za 
nimi poszli jeszcze inni i z natury rzeczy mu
siała się wywiązać walka konkurencyjna. Ażeby 
się utrzymać, ażeby „wyjść na swoje® musmli 
właściciele tych zakładów dawać mleko i kawę 
coraz to gorsze, —  i ostatecznie dzisiaj rzecz 
przedstawia się tak,, że mamy wprawdzie na każ
dej niemal ulicy po trzy i cztery mleczarnie, ale 
wszystkie pędzą żywot mizerny, dają po najwięk
szej części przetwory liche, z u dugą niedoałą w 
lokalach brudnych itd. itd.

Drugi przykład Pewien budowuiczy lwowski 
wziął się do zakupywania gruntów, parcelowania 
ich i budowania domów mieszkalnych. Z początku 
szło mu bardzo ładnie i budował dumy wcale 
przyzwoite Ale wnet znaleźli się ludzie którzy 
pozazdrościli mu zyslów i zabrali się do stawia
nia domów en ttiusse. Wywiązała się znowu kon
kurencja, prz< dsi^biorcy ci musieli licytować się 
m minttb, i oczywiście odbijać się n» materjale. 
Nadto przyszło im pracować z gorączkowym po
śpiechem ażeby ubiedz się w/ujemnie i wyprze
dzić, co jednakże ze względu na jakość i trwa 
łość budowy najfatalniejsze pociągać musiało za 
sobą skutki. I tyra to sposobem stało się, że no
we domy, jakkolwiek tjw e , są często gorsze od 
osławionych walących się ruder Arona Filipa, zi
mne nie do opalenia, wilgotne, wątłe tak, że i 
lat dwudziestu nie wytrwają.

Takich przykładów mamy więcej. Weźmy 
handelki śniadańkowe. Przez jakiś czas było ich 
we L vowie parę —  dzisiaj namnożyło się co nie
miara, wiele już zbankrutowało, a te co istnieją, 
to cudami, o których wiedzą tylko ich właścicie- 
i goście o delikatniejszych organ.zmach.

Tak snmo ma się rzecz taniemi składami 
papieru, z fabrykami tutek cygaretowycb i inne- 
mi przedsiębiorstwami, żjjacem i w nadzwyczaj 
ciężkiej walce konkurencyjnej.

Na polu pracy umysłowej w sferze nauko
wej i literackiej, dziennikarskiej i artystycznej, z 
tym samym spotykamy cię objawem Wszędzie 
widzimy ludzi iciących ślepo wytkniętemi już t o 
rami a nie szukających dróg nowych Wszystkie 
gałęzie przemysłu, zarówno jak wszelkie drog:

pracy umysłowej zapchane są stereotypnmi, ktor® 
w skutek ciasnoty zawadzają sobie, szkodzą na* 
wzajem, a nie mogąc oprzeć się jeden drugie®0’ 
moralną swą siłą uciekają się w walce konku* 
rencyjnej często do niemoralnych środków i sp0' 
sobów.

A jaki ż tego rezultat ? Oto ten, że zauii®st 
popierać talenta i wynagradzać ja za twórca 
pomysły, my groźbą, że w tej chwili za pon®^ 
naśladownictwa pozbawimy je  wszelkiego zysku z. 
ich twórczości, odbieramy im ochotę do pracj 1 
zniechęcamy do wchodzenia na drogę nowyc0 
pomysłów. Bo zapominać o tem nie należy, 
każdy nowy pomysł mieści w sobie pewne ryZJ" 
ka: moze się powieść, wtedy przyniesie grube 
zyski, ale może się nie udać, a wtedy narazi i® 
stratę całego zakładowego kapitału. Nikt z góry 
nigoy przewidzieć nie może, jaa się rzeczy ( 
ułożą i czy społeczeństwu podoba się myśl nowł 
W ięc twórca nowego pomydłu idzie już zwykł® 
drogą niepewną i majątek swój naraża na stratę- 
Ale w na&z,em opołeczeństwie, dzięki miljono® 
stereotypów, każdy twórczy umysł idzie zawsz® 
właśnie drogą zguby, bo jeżeli mu się nawet udai 
jeżeli myśl jego podoba się społeczeństwu, to 
czeka go ta perspektywa, iż natychmiast całe rzo* 
sze steoretyj ów pójdą w jego tropy, pod bokie® 
mu otworzą dokładne kopje jego pomysłu, koO' 
kurowa-* z nim zaczną w cenie, obmżać wartość 
produkcji dyskretować nową gałęź przemysł® 
jego rujnować, a sobie żadnego pożytku ni® 
przysparzać

Czyż nie mamy więc racji utrzymywać, ż0 
stereotypy to klęska nasza.

D z C : r
Lwów, dnia 17 grudnia.

D ar. Najj. Pan udz.elił z prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy Chwałów, w powiecie zloczowskim- 
zapomogi w kwocie 200 zł.

M ianowania. Rada szkolna kratowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela, Emanuel* Koiankor 
skiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kruszelnicy; tymczasowego nauczyciela Franciszka 
Kuraszewskiego rzeczywistym nauczycielem szkoiy 
etatowej w Szaflarach.

P Edw ard  J ę d rz e jo w ic z , poseł sejm iwy, 
idąc do młyna parowego w Białej pod Tyczynem, tak 
upadł nieszczęśli wie, iż —  jak donosi Tygodnik  
rzeszowski —  złamał nogę.

S  p. K az im ierz  G ro ch o lsk i rozporządzę- 
n etr ostaJmej woli swojej mianował bratanka swogo 
Romana Grocholskiego jeneralaym swym spadko
biercą

M istrz  M ate jko  w e Lw ow ie . W piątek 
14 b. m. z rana Mistrz Matejko przyjmował delo- 
ga-.-ję wydziału „Czytelni aKademickiejJ, która imie
niem młodzieży hołd swój Mistrzowi składała.

Tegoż dnia w południe zwiedzał Matsjko w to
warzystwie córek swoich wystawę Towarzystwa Sztuk 
Pięknych, gdzie u wejścia powilal go wice^rtzei br. 
Skarbek, hr. Jerzy Borkowski i pp. artyści Tadeusz 
Barąez, Teps, Młodnicki i Harasimowicz. Wieczór 
odbyło się przyjęcie w Kole literackim, o którtm już 
podaliśmy sprawozdanie. Z „Koła® udał Bię Mistrz 
na ucztę wieczorną du seniora Stauropigji dr. Szara- 
niewicza. W sobotę dawał na cześć Mistrza objail 
hr. Jerzy Sewer Borkowski, w którym u-zestniczyło 
kilkanaście osób, a wieczór odbył Bię liczny raut 
w salonach hr. Henryka Skarbka.

W ybory w  kole poselskiem  Z powodu 
zgonu śp. Kazimierza Grocholskiego, prezt-sa naszege 
Koła poselskiego w Wiedniu, odbywały się w sobotę 
wybory w Kole Da prezesa i na wiceprezesa. Preze
sem wybrany zostai aotycnczasowy wiceprezes, p- 
Apolinary Jaworski; wiceprezesem zaś pan EuzebjusZ 
Czerkaw*ki. W głosowaniu wzięło udział 42 po
słów. Owóź pan Tawoiski wybrany został 27 
głosami: 8 głosów otrzymał ks. Jerzy Czartoryski, »
7 karteg było białych. Przy głosowaniu zaś na wice
prezesa. padło 36 głosów na p. Czeruawskiego, a 5 
na Benoego.

W  sferacn poselskich  powstała mysi, żeby 
zwłoki śp. Kazimierza Grocholskiego pogrzeoać we 
Lwowie a nie w Różyskacb, i żeby na grobie męża 
tak olbrzymich zasług dla naszej ojczyzny, pestawić 
pomnik kosztem kraju. Myśii tej tylko przyklasnąć 
można — ale pytanie, czy testament nie żądt wy
raźnie inaczej? Być bowiem może, że śp. pan Kazi
mier i rozporządził stanowczo, iż właśnie w Rozynkach 
ma być pogrzebany.

W każdym razie cieszymy się 6»rdzo, że myśl 
ta powstała i że na jej temat toczyła się już ożywio
na wymiana depesz między sferami poseiskiemi w 
Wiedniu a Wydziałem krajowym.

Tow arzystw u „R oazina* ndz.eliła c. k. na
miestnictwo w Wiedniu zas Lu w Kwocie 200 złr. 
z fundacji Konstantogo Zaborskiego.

O d ezw a. P. Mieczysław Paszbudzki prosi nas 
o zam.eszczenie następującej odezwy: „Ms m zaszczyt 
zawiadomić Szanownych Wybór, ów okręgu żółkiew
skiego, że nie będąc w możności dla różnych prze
szkód, kandydować o mandat sejmowy przy wyborze 
w Żółkwi 20 grudnia b. r., proszę tycli szanownych 
wyborców; którzy mię chcieli zaufeniem swem obda
rzyć, ażeby laczyi- głoBy swe oddtć o wiele godniej
szemu edemnie Wny Stanisławowi EąrzyAki.emn z 
Bntiatycz.

Mieczysł i w Paszkudzki, 
spółwłaściciel dóbr Ilorodlowic.®

R eko llekc je  duchow ne dla pań nauczycie
lek odbędą się w klasztorze PP. Ormiaaek we Lwo
wie w duiach od 5 stycznia wieczorem do 9 stycznia 
rano, pod przewodnictwem ks. Zoelltia, katechety 
gimnazjalnego z Brodów Zgłoszenia przyjmuje prze
łożona zakłada. Jak nam donoszą inicjatywa tychże 
rekollekcyj wyszła z grona samych nauczycielek, co 
świadczy chlubnie o wysokim i poważnym nastroju 
dach*, którym wychowawczynie naszej młodzieży żeń
skiej sa ożywione

Krajow y bazar obuwia, jakiego zaiożeaie 
celem zwalczania zagranicznej konkurencji po wiele 
razy zaleeal.śmy naszym szewcom, ma niebawem po
wstać, a to główn e dla tego, aby dać zarobek cze
ladzi, która obecnie jest bez zatrudnienia. Około 
urzeczywistnienia tej myśli krząta się jnż kilku maj
strów i udawali się w tej sprawie do prezydema 
miasta. P prezydent z zadowoluiemen. przyjął do wia
domości ten projekt i upewnił deputację, że repre
zentują miasta poprze fandoszami mieiskiemi zało
żenie bazaru. Bazar ma być rodzajem komandytowej 
spółki, do której może przystąpić każdy majster 
z pewnym u Iziałem, spłaconym w części gotówką 
w części zaś gotowym obuwiem. Nie uiega prawie 
wątp (i Woś -i, iż taki bazar krajowego obnwia, jeśli 
Dędzie zaopatrzony w obfity dobór dobiegu i stosun
kowo taniego obawia,, jeźli będzie zawiadowany z ku
piecką przezornością i zagraniczną uprzejmością dla 
klientów, i jeżeli będzie umieszczony w lokalu pizy 
nlicy uczęizczanej —  zrobi skuteczną konkurencję 
wiedeńskim bazarom.

K siążę A leksander H esski. W Darmsztadzie, 
zmarł w sobotę 15 bm. książę Aleksander Hesski 
ojciec byłego władzcy Bułgarji, księcia Aleksandra 
Batteuberga. Książę pochodził z młodszej linji wielko
książęcego domu Hesskiegu i był trzecim synem Lu
dwika II wielkiego ks.ęcia F.essśo Darmsztad.kirgo.



PRZEGLĄD z dnia 18 grudnia 1888. 3
w — ..................  ■   1
arjerę wojskową rozpoczął najpierw w wojsku bes- 

poczem wstąpiwszy do armji rosyjskiej, odby
c i  kmnpanję kaukazką w roku 1843. Książę oże- 
6l°ny był z Polką, córką byłego ministra Królestwa 
Oskiego hr. Haukego z którą w roku 1851 zawarł 
ta°rganatyczQy związek a małżonka otrzymała wów- 
c' as tytał hrabiny Battenberg a następnie wyniesioną 
'ostała wraz z potomstwem swoim do stann książę 
Ce8o. w  rc,kn 1852 książę Hesski wstąpił do woj- 
" 'a austrjackiego, a jako jenerał major i brygadjer 
tał udział w kampanji włoakiej, gdzie odznaczył się 

^alerznie i taktycznemi zdolnościami Z polecenia 
Ce9arza Franciszka Józefa prowadził książę następnie 
'°kowania z cesarzem Napoleonem a po skończonej 
kampanji otrzymał dowództwo siódmego korpusu w 
'ttstrjackiej armji. Książę Aleksander Hesski był 
'klkim miłośnikiem sztuk i nauk i posiadał rzadki 
'kiór monet, przez siebie zebranych i uporządko- 
*anyeh.

Ślizgaw ka. Ponowne otwarcie toru łyżwiar- 
•kiego na Szumanówce, odbyło się wczoraj przy dźwię
kach wojskowej muzyki i licznym bardzo udziale 
Batorów i amatorek sportu balifaxowego, którym 
kdnak gęsty śnieg jaki zaraz po południu sypać za- 
c*ął obficie, popsuł zabawkę, zmuszając wszystkich 
do wczesnego odwrotu.
“  W sezonie bieżącym Btsw oświetlany będ/.ie 

'tale co dzień w godzinach wieczornych i oddany do 
Użytku publiczności, czem zarząd czyni zadość wielo
letnie objawianym ogólnie życzeniom. Staw oświe
tlony będzie lampami błyskawiczoemi systemu D t- 
°>ara.

N ędza w e Lw ow ie . W sali ratuszowej ze 
W ła się wczoraj w południe liczna publiczność, prze
kątnie z płci pięknej złożona, celem wysłuchania 
®dczytu ks. Siemieńskiego, który miał mówić „o nę
dzy we Lwowie". Prelegent usprawiedliwił się na 
Przód z zawodu, jaki musiał sprawić tym, którzy spo
dziewali się może szeregu obrazków malujących ( grom 
ńiedoli w ubogich warstwach społeczeństwa miejskie
go. Rzecz tę odłoż>ł ke. Siemieński do następnego 
odczytu do którego prelekcja wczorajsza była rodza
jem wBtępo, poświęconego wykazywaniu wpływu towa
rzystw dobroczynności w ogóle; w szczególności zaś 
ko Francji, gdzie IowsrzjBtwa te znakomicie się przy
czyniły do odrodzenia społeczeństwa w dn.hu chrze- 
foiańskim i katolickim. Prelegent przytsczał zajmują 
ce przykłady co do liczby tych towarzystw we Fran 
cji, m:ęd/y iunemi, że w samem mieście Lille istnieje 
Przeszło pięćdziesiąt stowarzyszeń spełniających wśród 
Społeczeństwa miejscowego zbawczą misję mił isierdzia.

Nosze społeczeństwo, jakkolwiek posiadało i po
siada jednostki w tym kieionku nadzwyczaj ofiarne i 
czynne, Btoi przecież poza Francją jeszete bardzo 
daleko. Do dziś ogranicza się ono do wykonywania 
najniższej formy dobroczynności, mianowicie jałmużny 
Ha ulicach dawanej, która rzadko kiedy jest celową, 
najczęściej zaś szkodliwą i demoralizującą. Prelegent 
przytoczył przykład, że często dajemy jałmużnę że- 
braczce, która za parę szóstek wypożycza sobie gdzieś 
zagłodzone umierające dziecko, aby widokiem jego 
Wycisnąć łzy i Bowite datki pieniężne.

Najwyższą i najpiękniejszą formą miłosierdzia 
publicznego jest udzielanie wsparć biednym połączone 
z odwiedzaniem ich, nauczaniem, podnoszeniem ich 
ducha nauką moralną i pocieszeniem. Tę to formę 
pragnie wprowadzić w życie założone świeżo we Lwo
wie towarzystwo dobroczynności pod wezwaniem św. 
Salomei. Jest ono jednym z oddziałów ogólnego Bto- 
WarzyBzenia miłosierdzia pod wezwaniem Marji, kró
lowej Korony Polskmj, które ma na celu dopełnienie 
przez Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej swego 
czasu złożonych a niewykonanych niestety ślubów, w 
których król ten obiecał szczególniej zająć Bię dolą 
ubfgich. Stowarzyszenie wspomniane obok oddziału 
św. Salomei, otworzy wkrótce oddział św. Stanisława, 
który zajmie się szczególniej ubogą młodzieżą ręko
dzielniczą, tudzież oddział św. Jadwigi, mający na 
celu opiekowanie się losem wdów. W miarę rozwoju 
stowarzyszenia zakładane tędą nowe oddziały, tak 
iżby z czasem każda kutegorja ubogich znalazła wła 
ściwie zorganizowaną opiesę. Wtedy także, dodał 
prelegent, możliwem bię stanie wprowadzenie w życie 
zamyślonego przez Radę mis sta i popieranego przez 
prezydtnta założenia ogólnego biura ubogich. Do or
ganizujących się stowarzyszeń dobroczynności może 
przystąpić każdy człowiek dobrej woli, mcgący z swe 
go czasu i zasobów materjalnych poświęcić cokolwiek 
ubogim, kardynalnym jednak warunkiem przyjęcia na 
członka towarzystwa jest, ażeby przystępujący mógł 
wykazać się życiem czystem, nieposzlakowanem.

Zachętą do uczestniczenia w towarzystwach, ma
jących na celu wykonywanie dzieł chrześeiańskiej mi
łości bliźniego, zamknął ke. Siemieński rzecz swoję, 
przyrzekając, że za dwa tygodnie wygłosi drogi od
czyt w którym przystąpi do wyczerpania materjałow 
jakie nagromadził o „nędzy we Lwowie".

Wiele z obecnych na odczycie pań przystąpiło 
do złożenia deklaracji uczestnictwa w towarzystwach 
milosierdz a.

Z  Przem yśla nam donoszą: —
Z powodu zgoLu P. Heleny Strzyżowskiej, czł. 

cz. przemyskiego Tow. dramatycznego, zapowiedziane 
na jntro przedstawienie tegoż Towarzystwa odłożono 
na dzień 19 grudna b. r.

D o kto rem  wszech nauk lekarskich została 
młoda nasza rodaczka panna Karolina Szulc, zdawszy 
świetnie egzamin w paryskiej Sorbonie.

Przed areopagiem najtęższych powag medycz
nych, między któremi zasiadali Pbarcot i Reclus, ro
daczka nasza broniła zadaną jej tezę „Kobieta leka
rzem w XIX stuleciu" i broniła tak wymownie i świet
nie, że przytomni ternu egzam nowi studenci, którzy 
zwjkle zawistnem okiem patrzą na robioną im kon
kurencję przez kobiety, tym razem zapomnieli o tem 
u -żuciu i wręczyli doktorowi w spódniczce prze
piękny bnkiet z białego bzn i róż.

Z  P odo la  nam piszą: —
W dniu 14 b. m. zmarł w dziedzicznych Bwych 

dobtach Nowosiółki Jazłowieckie Krzysztof br. z Bła
żowa BłażowBbi, w ośmdziesiątym drugim roku życia. 
Cios ten odczuwa głęboko całe Podole a i po za gra
nicami jego żałość jest szczerą.

Był to mąż jak kryształ bez skazy, dwie gwia
zdy pr/ewodnie świeciły mu w życiu a temi były 
miłość Boga i ojczyzny. Młodość swą Bpędńł w cza
sach gdy rządy absolutne me dozwalały udziału w ży
ciu publicznem ludziom największych zdolności, naj
lepszych chęci. Gdy w rokn 1848 zabłysła wolności 
zorza i szersze pole działama się otworzyło, zastały 
te wypadki ś. p. Krzysztofa żonatego zawiadującego 
z ukochaną żoną znaczniejszemi dobrami a do tego 
ojcem kilkorga dzieci, nie mógł przeto brać udziału 
w sejmie rakuskim, do czego powoływały głos i za
ufanie współobywateli; natomiast nie było u~ ędn lub 
godności w obwodzie którejby nie piastował, członek 
Rady naredowej obwodu czortkowskiego i jej prze
wodniczący w 1848, od zawiązku Rud powiatowych 
prezes powiatu buczackiego aż do chwili, gdy wie
kiem obarczou Eam tę godaość złożył; przewodniczą
cy wszystkiemu co godaem było poparcia, zawBze 
stał t8m gdzie prawy katolik i Polak stoć powinien, 
a WBzędzie mu towarzyszyły miłość i zaufanie współ
obywateli.

Uznali te zaBlngi Ojciec święty i Monarcha 
udzielając mu: pierwszy krzyż Św, Grzegorza, a dru
gi Żelaznej Korony.

Katolik gorący, był ś. p. Krzysztof żywym za

bytkiem tej wiary i poświęcenia, jakie zdobiły przod
ków naszych. Z licznych zasług jego wspomnę jedną 
tylko, by się nadto nie rozwodzić.

Gdy zakład wychowawczy Stowarzyszenia Nie
pokalanego poczęcia Najświętszej Panny się rozwią
zał i sznkał w kraju naszym umieszczenia, on widząc 
w tym zakładzie podwójny cel, narodowy i religijny, 
co było dążeniem całego jogo życia, darował na kla
sztor wspaniały zamek w Jizłowcu przez Poniatow
skich fundowany wraz z dużemi ogrodami i dzięki 
tej szczodrobliwości istnieje dziś zakład w Jazłowcu, 
którego shwa w dawnych granicach wielkiej naszej 
ojczyzny jest znaną.

„Kogo Bóg kocha tego i uawiedza." Przebył 
ś. p. Krzysztof wiele nieszczęść: pochował ukocha
nych rodziców i rodzeństwo, drogą małżonkę a wre
szcie postradał dwóch dorosłych synów, z których 
starszy Edward, gdy zaledwie wiek mu ua to zezwo
lił, był prezesem Rady pow. w' Buczaczu i posłem 
La sejm krajowy i piastując te urzęda a mijąc świe- 
ti ą przyszłość przed sobą, w kwiecie lat życie za
kończył.

Natomiast ostatnie lata życia gdy już wiekiem 
i nieszczęściami skołatany starzec potrzeby wał miłości 
i opieki, to Bóg mu jej udzielił hojnie i zasnął na 
wieki otoczon najlepszymi w świeeio dziećmi, które 
wychował na chwałę Bogn i użytek kraju, a które 
przewidywały każdą jego myśl, każde pragnienie 
uki chanego ojca. Dzieci te wychował on pod opieką 
najzacniejszego kapłaDa ks. kanonika Tai kuła z Ja- 
złowca.

Żal mn było umierać zostawić ten kraj uko
chany, porzucać drogie dzieci i wnuki, czuł że przy
chodzi mu świat opuścić i chwilami boleść go opa
nowywała, lecz gdy wtedy kapłan przyjaciel wyrzekł 
słowa: „Stsń się wola Twoja Panie", odpowiadał
„Na wieki wieków Amen" i oblicze mu się wyja 
śniało w przeczuciu chwały wiekuistej

Zakończył żywot t c D  mąż rzadkiej cnoty chrze
ścijańskiej i obywatelskiej, żal głęboki towarzyszy mu 
do miejsca wiecznego spoczynku. Oby ziemia mu była 
lekką!

Nasi najserdeczniejs i nad Spreą nie ustają 
w swoich zapędach, aby zniemczyć pieleszę Polski — 
w ks. Poznańskie Jak donosi Kurjer poznański 
cały szereg pohkich wsi otrzymał znowu nazwy nie
mieckie. I tak wieś B r z ó z k i  w powiecie Witkow
skim przezwano B i r k e n a u ,  folwark G i n t e r o w o  
zmieniono na „Gttulherhof". Nazwy te przypominają 
przynajmniej dawniejsze lecz któż odgadnie, że R o 
s e n f e l d e  ma oznaczać dawniejszą nazwę S ł a 
b o  m i e r j! lnb J i g e r w a l d  ma być nazwą 
wsi Przyborowo.

Zmarli. Konstanty Józef Morjak prow. woźny 
pocztowy zmarł w 40 roku życia w7e Lwowie.

Konstanty Wasyanowicz emer. rewident c. k. 
Namiestnictwa zmarł we Lwowie przeżywszy lat 66.

Księżna G allie ra . W Paryżu zmarła w tych 
dniach znana tam z niezwykłej dobroci Berca i miło
siernych uczynków księżna Gilliera. Dzienniki fran
cuskie podają wykaz olbrzymich sum, jakie księżna 
w bezprzykładnej ofiarności na przeróżne cele huma
nitarne i wsparcia poświęcała.

Dla ubogich siódmego okręgu, w którjm mie
szkała w Paryżu, dawała rokrocznie 30.000 franków, 
a dla kościoła w tymże okręgu i dla gminy Clamart 
po 5000 fr. rocznie. Ńa dom sierót św. Filipa około 
Meudon kosztem księżny wzniesiony wydęła bagatelkę 
14 mil), fr., a 5 milj. fr. na muzeum Galliera, k óre 
stoi w pobliżu Trocadero. Przed laty dziesięciu kazała 
księżua nakładem 2 milj. fr. wyBtawić dwa domy dla 
robotników, w których ubodzy a uczciwi robotnicy 
bezpłatne otrzymują mieszkania; nadto na budowę i 
utrzymanie szpitala w Clamart wydała księżna 11 milj. 
fr. Oprócz tego na ntrzymauie i administrację wszyst
kich tych fandaeyj dokładała księżna jeszcze ogromne 
bo na miljony liczyć się dające sumy.

Z powoda swej dobroczynności była też księżna 
w pałacu swoim iście w oblężeuiu przez legjony że 
braków, a listów z prośbami dostawała dziennie do 
tysiąca.

Księżna była córką markiza de Brignoie Sale, 
reprezentanta króla Sardynji na dworze Ludwika Fi
lipa, a majątek olbrzjmi wzięła po mężu, któremu 
Papież nadał był tytuł księcia Galliera.

Kocnaw ina 15 grudnia. Dalsze ofiary na ko
ściół Matki Boskiej.

WPani Turkułłown wspaniały ornat biały war 
tości 100 z ł, Baczyńska z Maniowa zł. 1 i na mszę 
św., Axentowicz 3 i na mszę św. o zdrowie, W. M. 
ze Lwowa 1 i na mszę św. o pomyślno zdanie egza
minu, Moroziewicz z Poznanki 1, Mutkowa ze Lwowa
0 zdrowie i pocieszenie wnuków 2, rodzice z Gorlic 
z dziećmi dziękują Matce Boskiej za doznane łaski i 
proszą o opiekę i błogosławieństwo 2, Bronisława i 
Zosia cipińska z Trembowli 5, Eugenja Berk z Wi
śniowy 2 w dowód wdiięczuości ku Matce Boskiej 
za odebrane zdrowie, S. G. w Łańcuta 3 z prośbą o 
zdrowie dla rodziny, Dąbezyński z Podhortk o po
ciechę Matki Boskiej 1, z Radowiec o zdrowie 5, 
Cybulski z Jabłonki z małych składek (Daj Bożo, by 
podobnych składek Matka Boska jak najwięcej miała), 
H. M. z Zaleszan o zdrowie Józia 1, ks. Serwacki z 
Malechowa 2, A, i K. T. o zdrowie 2, Dammowa z 
Bełżca 1, Miecio 0.50, z Kamionki Etrumiłowej ofiara 
dla Matki Najśw. 1, Kolinek z Kent 2, Z. L z Ma- 
gierowa o błogosławieństwo 2, Zazulowski z Cherośt- 
kowa o opiekę 1, Mtiniusia Stanewska z prośbą o 
zdrowie 1, ks. Wojtanowaki ze Stryja 5, Ewelina z 
Glinian o zdrowie dla męża i dziecka 2, Stclczyk ze 
Sanoka na podziękowanie za doznane łaski 2, Hara- 
szkiewnzowa ze Stanisławowa o opiekę Matki Boskiej 
2, Helena i Karol z Wiednia na podziękowanie za 
wysłuchane prośby 2, Bielańska z Turzego o opiekę
1 wybawienie od złego 1, J. Z. Cb. z Bialobok o 
opiekę 2, E. I. S. i M. z Niżborka o błogosławień
stwo Mutki Boskiej kochawińskiej 1.80, ze Lwowa o 
błogosławieństwo Zonia i Broni 1, Ilko Perechowski 
(gospodarz obrz. gr. z Zalesiec na podziękowanie M. 
Boskiej za aieczenie ciężko chorej żony i dziecka 
które ofiarował Matce Boskiej w Kocbawinie i ślubo
wał dać- za żonę i dziecko po 5 zł. na ofiarę, jeżeli 
wyzdrowieją. Wkrótce po tym ślnbic wyzdrowieli cał
kiem i ten biedaczysko płacząc z radości) złożył ca 
kościół 8 zł. i na mszę św., Dierżek z Wierzchnia- 
kowiec o zdrowie dla Biebie i rodziny 2, Żytyńska 
ze Stratyna dziękując za opiekę 5 i na mszę św. o 
obronę Matki Boskiej w trwodze i niepokoju, Sohaffek 
z Brodów na podziękowanie Matce Boskioj za wy
zdrowienie ojca 1, M. A. z Kołomyi o Bpełnienie ży
czeń 5, Maryla Stupnicka z Bnczacza 1.50 prosząc 
o zdrowie dla babci, Pociej z Iłowa o opiekę 0.25, 
Stobiecka z Łąki polecając dzieci opiece Matce Bo
skiej 2, Jadwiga M. z Bakończyc o łaskawe wysłu
chanie próśb 1, A. M. 2 by Panna Najświętsza miała 
wszystkich w swej opiece, Marja Aleksandrowiczowa 
ze Lwowa o zdrowie dla całego domu 2, z Białogóry 
2, K. z Błażowy prosząc Matkę Boską o wytrwałość 
w łasce Boskiej i o pomoc w zamiarach 2.50, Niwi- 
cka o zdrowie dla syna 1, z Kamionki Btromiłowej 
ofiara dla Matki Najśw. 1, B. ze Stanisławowa w 
dzień N.epok. poczęcia NMP. od siebie 12 dukatów 
cesarskich i 5 zł od W., „Wszyscy razem dziękujemy 
za doznane łaski i pomoc w potrzebie której już tyle 
razy doznaliśmy od Przenajśw. M. B.“ (Pięknato ofia
ra na dzisiejsze czasy 1), Z. Ż. z Doliny o zdrowie 1, 
Z. V. z Poznanki na intencję córki jedynaczki 2, 
Butkiewicz Stanisław z Rudy 3 i na mszę iw., J. F.

z Czortkowa 2, M Skarżyńska ze Studzianki polocając 
się opiece Matki Boskiej 5, M. C. z Góry ropcz. o 
opiekę 1, Zofja S. z Kopeczyniec na podziękowanie 
Matce Boskiej za powrót do zdrowia 1, z tacy ko
ścielnej 6.38.

Wszystkim łaskawym dobrodziejom serdeczne 
„Bóg zapłać!" z gorącą prośbą o dalszą pomoc, bo 
jeszcze bardzo wiele potrzeba.

Ks. Jan Trzopiński 
administr. parafii, p. Żydaczów.

Ś m ie rć  w skutek w o ao w strę tu  Drngi joż 
wypadek śmierci z powodu taj straszliwej choroby, 
zdarza się w krótkim czaBie w rokn bieżącym. W prze
szły czwartek zmarł wśród strasznych męczarni w tu
tejszym garnizonowym szpitalu żołnierz, który go w 
październiku pokąsany został przez psa wściekłego.

Sekcja zwłok wykazała, że chory zmarł jedjnie 
skutkiem wścieklizny.

M etam o rfoza . Nie lubię chodzić z parasolem, 
nie dla tego żeby było nie wygodnie ale... —  A ula 
czegóż? —  Dla tego, że się tak łatwo przemieniają. 
—  Jakto? —  A tak. Idź tylko z nowym jedwabnym 
parasolem do restauracji lub kawiarni, postaw go w 
kącie a za kwmdiaus już się przemienił z nowego 
zrobił się Btary a z jedwabnego stuł się... bawełniany. 

Kom plim ent.
—  M alarz: Jskźe się pani bawiła na wystawie?
—  Pani: Wyśmienicie! Podziwiałam tylko pański 

obraz cały czas.
—  Malarz: Doprawdy?
—  Pani: A tuk. Mogłam mn się swobodnie przy

patrzyć, bo przed innerai ogromny był ścisk.

T ea tr. Dziś przedstawiefffii złożono z czterech 
jednoaktówek: „Dzisiejsi" Gawalewieza, „Mój mały"
Przybylskiego, „Reprezentant" Koziebrodzkiego i „W y
bór zięcia" LabicheU.

Jutro ,Fan8t* Gounoda.

R ozw iązan ie  szar&dy pomieszczonej w Nr. 
286 Przeglądu jest: kara, kala, arka, raka, Bela,
1’ abbć, Rabę, bera -—- karabela.

Nadesłali to rozwiązanie."— Amaija Grtinliaut 
w Birczy; Cjusione w Wiedniu; Maoiusia Cichocka, 
uczennica 4 klasy św. Scholastyki w Krakowie; Ligę- 
zina w Magierowic; P. C. w Przemyśla; J. Ligęzianka 
w Gołąbkowicach; Exped)torka z Niewistki; Jan Bie- 
roński nauczyciel w Białej; i Kapusta z Tymowy, 
z dopiskiem takiem :

Karabela mego dziada 
Napis taki ma nielada:

„Sam tu zuchy, Bam smyki 
„Proszę, proszę na zraziki."

Literatura  i S ztu ka .
* Z  teatru. Stypendystka Wydziału krajowego 

i nczenica pani Sonvestre, panna Michalina Frenkló- 
wna, debiutowała w sobotę w partji Aznceny w „Tru
badurze". Debiutantka, posiadająca powierzchowność 
bardzo szczęśliwą na scenę, głos mezzosopranowy sil
ny i dźwięczny, zdobyła sobie zaraz po odśpiewaniu 
pierwszej wielkiej arji całą sympatję publiczności.

Wogóle debiut powiódł się najzupełniej a okla
ski, jakie debiutantka zebrała, może uważać za za
chętę do dahzej pracy. — Zresztą przedstawienie 
„Trubadura poszło gładko ze współudziałem pani 
Callery Viviani oraz pana Jarzyny jako Manrica. Pan 
Jerzyna tak poprzednim wyBtępem w Fauście jak i 
i onegdajszym w Trubadurze złożył dowody że może 
być nictylko w operetce, ale także w wielkiej operze 
bardzo pożyteczną siłą.

* , W  w iedeńskim  Kunstlerverein ie wystawione 
są następujące obrazy malarzy polskich:

Henryka Siemiradzkiego „Chopin n Radzi*lłta", 
Jacka Malczewskiego „Sybiracy" i „Śmierć wygnan 
ki", Franciszka Żmurki „Haszysz", Zygmunta Ajdn- 
kiewiezft „W  podróży", Henryka Frabińskiego „Kjja 
jobraz z okolic Lwowa".

*  K o n cert „Lutni* odbędzie się w środę d. 19 
b. m. w sali Domu Narodnego, o godzinie 7 wieczo
rem. Lutnia zaproduknje jako nowość piękną balladę 
Marknlla p. t „Róg Rolanda" napisaną na sola, 
cbór męiki i orkiestrę. Oprócz tego w programie 
koncertu pomieszczone są utwory Lachnera, Rubin
steina, Galla, Brucba, Mozarta i Haydna. W koncercie 
wezmą udział orkiestra 55 pułku pod kierunkiem 
kapelmistrza swego p. Bachó, oraz wiolenczelista p. 
Stingel.

Rozmaitości.
—  Zbu rzo na kolej. Pewnemn towarzystwu bel

gijskiemu udało się utrzymać od szacha perskiego 
pozwoleuie na budowę kolei żelażnej z Teheranu do 
ulubionego miejsca pielgrzymek Szach Abdul Asim. 
Na nieszczęście jednak zarząd kolejowy nie nmiał 
przedsięwzięcia tego uczynić popalarnem. Jaż w 
czerwcu, na kilka dui przed nroczystem otwarciem 
kolei, pociąg najechał na stojącą na szynach gromadę 
ludzi i zabił 20 robotników perskich, których pozo
stałe pozbawione chlebodawcy rodziny, nie przestały 
odtąd podburzać Indu przeciw nowemu piekielnemu 
dziełu. Po tym pierwszym wypadku kolej nie prze 
stawała przejeżdżaniem wołów, koni i wielbłądów na
rażać sobie ludność coraz bardziej aż w końcu po 
wszechne oburzenie objawiło się w krwawej walce 
z okazji uroczystości trzeciego imamu. Było to w 
piątek; nabożni mahometanie tłumnie wędrowali do 
grobu, wagony były przepełnione, a nadio mnóstwo 
ludzi jechało konno, na osłach i dążyło pieszo do 
Szach Abdul Asim. Naraz musiało się ppciągowi zda
rzyć nieszcręśc e, iż przejechał wędrującego p’eszo 
Persa. Rozjątrzony tłum rzucił się na prowadzącego 
pociąg, a toD, tracąc głowę, ^strzelił do napastników, 
przez co d l hasło do krwawej katastrofy. Tłum ze 
sztyletami i kijami rzucił się na całą służbę pociągo 
wą, zabił prowadzącego pociąg, zabił nielitościwie nie
nawistnego konduktora i śród okrzyków „Ateszl 
Ateszlu (ogień! ogień!) podpalił wszystkie wagony. 
Po zniszczeniu pociąga nastąpiło zburzenie dworca 
kopjoweg', który po ograbiemu kasy zawierającej 
600 tumanów (około 4.000 fr.) został tak spustosio 
ny, że nie oszczędzono nawet pokoju szacha, urzą 
dzonego z najwykwintniejszym zbytkiem. Ogólne szkody 
wynoszą przeszło 60.000 fr.

— Pojedynek nie znany dofąd w Japonji sposób 
załatwiania honorowych spraw, o mało że nie został 
właśnie w państwie Mikada zaprowadzony.

Dziennik Nippon Jin , umieścił Bzereg gwałto 
wnych artykułów przeciw zarządowi kopalni węgla 
w Takashima, a zwłaszcza oskarżał zarząd o złe 
obchodzenie się z górnikami. Artykuły te do tego 
stopnia zwróciły powszechną nwagę, iż rząd był 
zmaszony przedsięwziąć śledztwo. Tymczasem wszakże 
jedna z najwybitniejszych gazet w Tokio wysłała 
swego sprawozdawcę do owych kopalni, aby na miej 
sen sprawdził słuszność oskarżeń. Sprawozdawca ów 
przedstawił zarząd jako nadzwyczajnie liberalny i za
przeczył wszystkim oskarżeniom Nippon Jina, nie- 
wymieniająa wszakże nazwiska tego pisma. Redaktor 
Nippon Jina wystosował list do owego sprawozdawcy, 
oświadczając mu, iż oburzony jest, że on usiłuje 
współczucie publiczności odwrócić od biednych górni 
ków i wyzywa go na pojedynek. Sekundanci redakto 
ra dodali do tego listu, iż uznają wyzwanie za zu
pełnie słuszne i oświadczyli, iż bić się będą z każdym, 
którego im przeciwnik wymieni. Wyzwany dzienni

karz potwierdził odbiór listo, ale odrzucił nader 
grzecznie wyzwanie, tłómacząc się tem, iż uważa po
jedynek jako „pozostałość barbarzyństwa" i jedno
cześnie odmówił żądaniu krwiożerczych sekundantów.

—  Now a krucjata. Myśl utworzenia oddziała 
wojska, któreby walczjło przeciw afrykańskim han
dlarzom niewolników, rzucona przez kardynała Lavi 
gerie, padła w Belgji na urodzajBą glebę. Tamtejszy 
komitet, utworzony specjalnie w celu agitacji przeciw 
wspomnianemu handlowi, uzbraja obecnie oddział, 
który wyruszyć ma nad jezioro Tanganika. Komen
dantem oddziału ma być kapitan Stcrms, który był 
naczelnikiem stacji Karams, założonej nad owem je 
ziorem przez Cambeera, do czasu, w którym stacja 
oddaną została przez „Association iuieniationalc 
africaine* misjonarzom algierskim. Wyprawa wyruszy 
do Afryki, już w stycznia. Komitet wspomniany roz
porządza znacznemi środkami pienięźnemi, da bowiem 
Stormsowi także i mały statek parowy dla pełnienia 
służby na jeziorze Tenganika. Komitet ten wydawać 
ma, począwszy od stycznia, miesięcznik, w którym 
będzie ogłaszał sprawozdania z działalności swojej i 
owego oddziam wojskowego.

Część ekonomiczna.
—  Bank kra jow y królestwa Galicji i Lodomerji 

z Wielkiem księstwie krakowskiem wypłaca już btz 
wszelkiego potrącenia w kasach swoich grudniowy 
kupon od 4V2%  listów zastawnych banku krajowego 

=  Rada zaw iadow cza kolei Karola Ludwika 
na posiedzeniu z 15 b. in. uchwaliła wykupić ku
pon styczniowy po 3 zł. 15 ct. Ponieważ kupon 
tegoroczny lipcowy został już spłacony po 5 zł. 
25 ct., przeto łączne oprocentowanie akcji za r. 
1888 przedstawia się w kwocie 8 zł. 40 ct., 
to jeBt w tej samej wysokości, jak za rok 
1887.

=  P ro je k t now ej ustawy o domach składo
wych ma przyjść pod obrady Rady państwa je 
szcze przed ferj&mi świątecznemi. Komisja Izby 
posłów przyjęła już referat sprawozdawcy posła 
Bilińskiego i poleciła wydrukowanie i rozdanie 
między posłów.

=  Stany z jednoczone północnej Am eryki 
przedstawiają pod względem finansów państwowych 
ideał niedościgniony przez Europę. Kiedy bowiem 
wszystkie państwa starego świata uginają się pod 
ciężarem długów i co roku powiększają to brzemię, 
Stany zjednoczone nie wiedzą już co począć z na
gromadzając się gotówką w skarbcu państwowym, a 
nadwyżka państwowych dochodów nad rozchodami 
wzrośnie w najbliższym pół roku do olbrzymiej sumy 
pól miljarda zł. Dotąd umorzone już wszystkie długi 
publiczne, o ile dały się one ze względu na termin 
umorzenia wykupić, a z końcem bieżącego stulecia 
Stany nie będą miały ani grosza państwowego diugu.

W iedeń 15 grudnia. 
Wbrew codziennie się powtarzającej opo

zycji berlińskiego targu, który nieśmiało próbuje 
każdego rana zabawić się w baissę — giełda 
tutejsza idzie dalej w kierunku zwyżkowym. W 
tym kierunku nie powstrzymały giełdę słabsze 
kursa paryskie z dnia wczorajszego, bo wiedzia
no, że pow7ód ich tkwi w nieudaniu bię subskryp
cji na losy panamskie, a domysł ten stwierdzała 
ta okoliczność, iż w spadku na paryskim placu 
*zły przodem i najsilniej akcje panamskie, bo 
wypłata ich grudniowego kuponu została zawie
szona. Nie wiele zwracano także uwagi na roz
poczętą przez dzienniki niemieckie wojnę pod
jazdową przeciw Rosji, bo tę akademiczną pole
mikę na punkcie zdarzeń już do bistorji należą
cych — a do takich trzeba przecie zaliczyć o- 
kupację Bcśnji —  uważano jak ów odgłos trąbki 
Miinchbausena, która zamarzła, a odtajawszy na 
nowo, grać poczyna. Mimo więc braku poparcia 
przez giełdy zachodnie i obojętności targu ber
lińskiego repryza szła dalej bez przerwy w dniu 
wczorajszym, chociaż dzisiaj znacznie zwołniało 
jej tempo, a tu i ówdzie objawiać bię poczęła 
chętka realizować, aby ściągnąć uzyskane już 
korzyści, repryza nie ustawała, lecz objęła 
cały materj&ł giełdowy, a więc zarówno papiery 
spekulacyjne jak towar lokacyjny. Stosunkowo 
najwyższymi zwyżkami cieszyły się oba Kredyty i 
Landerbanki, lecz również doniosłą była zwyżka 
we wszystkich rentach bez wyjątku, a powodem 
jej były wielkie zakupna czynione przez grupę 
rotszyldowską w złotej rencie węgierskiej, jak 
również zakupna złotej anstrjackiej na rachunek 
Paryża. Waluty i dewizy stały niezmienione, 
lecz ruble objawiały skłonność ku zwyżce.

Oto ostatnie notowania z 14 i 15 b. m.: 
kredyt austr. 304 70 306 30

„ węg. 302-50 303-25
anglob. 113 75 114 25
uniony 209‘75 210 —
bankv. 9780 98 75
laenderb. 216 50 217 75
ludwiki 206"—  20G‘50
czerniowieckie 208 75 208 50
renta pap. wsp. 81 85 8 2 -—

„ srebrna 82'40 82 60

wym wnioskiem pos. Plenera, żądającym, aby za
rządzone w drodze administracyjnej nadzwyczajne 
rozporządzenia były później Radzie państwa 
przedkładane.

Przeciw temu wnioskowi nie wystąpił mini
ster Welsersheimb. Odpowiednia klauzula uchwa
loną została także przy paragrafie 49, poczem 
przyjęto paragrafy od 47 g o  53.

Friedrichsrune  17 grudnia. Po południu 
wybuchł z niewiadomej przyczyny pożar w ober
ży „Landbaus", będącej własnością ks. Bismar- 
ka. Ogień, który się szybko rozrzerzył, zniszczył 
dom i stodołę.

Przem yślany 17 grudnia. Wydział Rady 
powiatowej przemyślańskiej wysyła na pogrzeb 
ś. p. Kazimierza Grocholskiego delegacje składa
jące sie z panów Aleksandra Wybranowskiego, 
Władysława Tcbórzniekiego, Władysława Czer- 
kawikiego, Michała Torosiewioza.

Nadesłaiie.

Do wynajęcia
Dwa pomieszkania

przy ul. Sykstmkiej pod l. 45.

Jedno na pierwszem piętrze złożone 
z 8 pokoi, salonu z kominkiem i balko
nem, kuchni, przedpokoju, łazienki, spiżar
ni, piwnicy, stajni na 4 konie i wozowni.

Drugie w parterze złożone z sześciu 
pokoi, kuchni, wewnętrznego, zamkniętego 
kurytarza i piwnicy.

C ią g n ie n ie  d m ia  8. s ty czn ia  1889-
P R O M E S Y

na

LO SY M IASTA W IE D  M A
Główna wybrana

2 O  O . O  O  O  z ł r .  w ,
kU IzIlZ

1 wygrana . . 20.000 ilr.
1 „ . . 5.000 „
5 wygranych po . . 1.000 ,

12 ., „  . . 250 ,.
1280 „  . . 140
razem 1800 wygranych z kwotą 412 200 złr. 

sprzedaje p o  * łr . 3  ct 75  ct. z a  s t tn k ę
-A .-u .g fu .s s t  S c ł i e l l e n T o e r g -

Dum bankowy i kantor wymiany w e  L w o w i e .  
Przy zamówieniu z p-ow incji u-r&sza się o przy

słanie 15 ot. więcej i.a opłacenie lietu potei o n 'g o .

Z zbożowych taraórc.

17 grudnia Lwć w T craopol
rodw o- 

i oozyska
Ozer-

niowee

Pszenica . c.60— 7 35 6.50— 7.10 6 5 0 —7 20 6-85— 7.40 
Żyto 5 80— 5 70 i 10— 5.35 5.10—5.60 4 .7 0 -5  15
Jęczmień 5.50 - 7 —  5.50— 6 50 5 .2 0 -6  50 5.-------6 75
Owies ..6 0 -6 .1 0  5.50 - 6 . -  6.40— 6.95 5 .------ 6.50
Gfoofi 6.—  10 —  0.76 10 — -5.70 9.50 4.40 9 . -
W vka 4.60 5. -  4.80- -4.75 4 .6 0 -6 .1 0  t.10— 4.8<
Bzcpak 12.t0l3.50 12 6018 — 12.— 13 30 10.— 11.16

Konic, cissr 50.— 65'— 48 — 64 — 4 8 — .64 - 55.— 43 — 
Kenia. his*a 40.— 48 — 4 0 .-  47 —  5 7 .-6 3 .— 31.— 36 -
Kemci.fcjiweu.------------ —.------- .— — -------- —.----- ■ —

w-fiysiiw z* 100 kilo netto Dsz worss.
Chmiel za 66 kilo iooo Lwów sL 24— 48 nom iislu ie. 
Nowy chmiel od —  do —  złr za 66 kilogramów. 

Okewita sa 10 000 litr proc. Lwów loco &1'—  dc 32 — 
Wladaa 17 grudnia Piizouioa — —  do —■—  na 7 >aioń 
7-85 do 7 90. na wiocnę r, 1889 8'28 do 8 47. na 
M aj-Czerwiec — '— do — •—. Ż yto  jea. 6'44 do 6 46 zł. 
na Maj-Czerwieo 6 64 do 6 Ł6 . zł, Owies jes. — •— 
do — •— zł na Maj-Czerw eo 6 17 do 6 20 zł. O-w- 
wit* 17'51—  do 17'76— . PsSJt 17 grudnia Pazenios — •—
do — — , na wiosnę r. i839 7 86 ao 7 88 Ż y t o  do
— ’— , O w i e s  l a  , ua wiosnę r. 188J 5-59
do 5 61. Okowita 16 51 do 1 7 — . Bsrfiii 17 grudnia.
Psz(Jcjc% 177 75 d o  , ot w o snę 203 76, ży to  151.60
dc 1 5 4 — u» wDsnę 156 50 da 157-—  (k ro s  139-—, 
at wiosnę 141 25 Ckowitr 83 ;6 d o — na wiosnę 35-25.

austr. złota 
5H/o anstr. 
węg. złota 
5°/n węg, 
Ruble

109 15  109 80
7765 9785

10 1 -5 0  101-80
92 80 92-95

1 23 —  1 -23 ’/4 .

Telegramy „Przeglądu".
Budapeszt 17 grudnia. Aresztowano dyre

ktora urzędów pomocniczych w ministerjum han
dlu Kokana, ponieważ podejrzywaDy jest o de
fraudację sumy 42.000 zł., które rzekomo zgubił.

Londyn 17 g r u d n i a .  Na m i t i D g u  oświadczył 
Gladstońe, iż spodziewa się, że w przyszłości 
Europa uie będzie narażana na przesilenia poli
tyczne, nie zgadza się jednak z zapatrywaniem 
Salisbury'ego, jakoby niebezpieczeństwo wojny 
powstało wskutek zbyt wczesnego rozbudzenia lu
dów. Przeciwnie, powiada Gladstone, niebezpie
czeństwo to powstało głównie z winy rządu. Dzi
siaj wprawdzie grozi niebezpieczeństwo wojny 
z powodu stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim, 
ale właśnie dlatego powinien Salisbury roztropnie 
postępować.

W iedeń 17 grudnia. Posiedzenie Izby po
słów. Rząd przedkłada zamknięcio rachunków 
państwowych za rok 1887. Minister obrony kra
jowej odpowiadając na interpelację pos. Coroni- 
nfiego, oświadcza, że pokrywanie kosztów pogrze
bu zmarłych w czynnej służbie żandarmów pozo
stawionym przez nicli spadkiem było dotychczas 
wszędzie unormowane, i że w odnośnych wypad
kach postępowano całkiem po ludzku i sumiennie.

Zresztą, powiada minister, postanowiono za 
porozumieniem się z ministerjum wojny, aby na 
przyszłość dla pokrycia zwykłych kosztów po
grzebowych przy pogrzebach wszystkich w czyn
nej służbie zmarłych osób wojskowych, tj. ludzi 
należących do żandarmerji, armji i obrony krajo
wej pewna kwota z funduszów państwowych na
znaczoną została.

Podczas dalszych rozpraw nad ustawą woj
skową uchwalono paragraf 46 wraz z dodatko-

Przyjechali do Lwowa
17 grudnia 1888.

Hotel Żorża : - D. Mierzwiński, dr. A. Na- 
zarkiewicz, M. Skibmewski i W. Mańkowski z 
Podola ros. T. Cieński z Drohiczowa. A. Trzecte- 
ski z Grybowa. M. br. Borkowski z Mielnicy. J. 
Sponer z Żółkwi. St. br. Tarnowski z Sniatynki. 
Wł. Tcbórznicki z Pohorylec. A. Frauken z Liege. 
S. Wiśniowski z Kołomyi.

Hotel Langu: Z. Deuches, E. Schneider i 
E. Sperling z Wiednia. R. Anderl z Monacbjum. 
Ks. E. Szediwy z Przemyśla. M. Kozłowski z Gau- 
zełowa.

Telegramy giełdowy,
Wiedeń dma 17 grudnia godz. 1. min. 35 

Akcje kredyt. 304 90 Węg. kolej półn.
Ałpiny 43 30 wschodu. 174-—
Kredyty węg. 302-50 Wiedeńskie losy
A-jglobankt 114-25 kom. 144’25
Uniony 210.—  Akcje tytoń. 94 50
Ludwiki - 205 25 Gal. obi: indem. 104 25
Nordbahny 244 —  Elbethałe 197-75
Lombardy 96 25 LknderDanki 216 50 
Losy tureckie 22 —  Renta zł. węg. 101-75 
Staatsbahny 250 75 Baukvereiny 99 10
Czerniowieckie 209-—  Renta węg. pap. 92 95

Ruble 1-23V4
Usposobienie niestałe. 
i— aa— ta — — — — — — — a— Mł

L w 6w  Z Izdy handlowej 17 grudnia 1888.
1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego plącą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic Kar Lud 200 zł, m k 205 —  208 50

lwow.-czer-juss. 200 zł w a 207 75 211 —
Bauku h>.p galic. 200 zł w a 278 —  iio2 50 

,  kredyt, galic. 200 zł w a. —  — 31*5 —
2 Listy zastawne za 200 złr 

Banku hyp. galic. <s pre w. n. 99 75 luO 75
6%  Ui&ty z&ałw. Gafie. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 let. —  — ---------
Banku hyg. galic. 5 pro. 10%  nr. 102 90 104 —
Banku krajowego 4 / ,%  w. a. b4 25 95 25
Tow kred galic. 5 Ł „ „ 101 — i.C'2 —

5 *

» °  * r s
.  >

4 %

94 75 95 75 
iOi —  102 —  
91 25 92 50

■ s e (♦ s
■ ■ ■ 4 %  g t  90 —  91 50

3, Listy dłużne za 100 złr 
G. Z. kr. wł. d) 6 % ) 3 ,0 wlikw. — —  57 50

» s b * 5-d) 5‘/ f 2 V, % t. — — 48 —
4. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. i04 —  105 —  
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I. em. 100 — 10 i —  
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc w. a. 103 25 IOi* —

,  * „ 1883 4 V 7e „ y3 —  94 —
5. L o s y

Losy miasta Krakowa 22 — 24 —
Stanisławowa 33 35 —
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Kapy, portiery, firanki białe i kolorowe
’ p o l e c a  w  n a j \ >  i ę k y z y m  w ^ L o r z e

po najniższych cenach

H a n d e l F . K N . 1 U E R  i  S Y N
pod ..Złotym Lw em ” w e Lw ow ie

N a  r o k  1  O H O

CENNIK CZASOPISM
p o i8k 'c h ,  n ie m ie c k ic h , w ło s k ic h  i  ła c iń s k ic h  na  k tó r e  p r z y j 

m u je  p ie n u m e r a tg , r o z s y ła  na, ż ą d a n ie

księgarnia katolicka

D r a  W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o
w  I L a k  i t i i e

darmo i opxatn.I©.
2883 2  - 6

■ J T y lk o
w y b o rn e  a  t r w a łe  g a tu n k i b e rn e ń sk i;:n  m a t e r j j  n a  u b r a n ia  ja k o  
to  : C h ew ioo , K a m g a rn , D o s k in , P e ru y ia n , P a im e m o n ,  T iiife l, 
L i t r e e  i  su k n o  s tr a ż a c k ie , są  d o  n a b y c ia  p o  n a jta ń s z y c h  ce n a c h  

w  n a jle p ie j re n o m o w a n y m

F a b r y c z n y m  s H a t e  „ P o i  b ia łs m  J a j i t p r  w  B e rn ie .
( l  a b r lk s  S i ie d e n a je  m m  w e lja e n  L u m rn  In B riiu n .)

Wzory do przejrzenia udzela się na Żądanie franco.
2181 9—?

— i.
0 t

w

Pierwszy c. k. wył. uorzyw. i

Zalła^ wyrcliow galanteryjno tolarskick }
od roku 1836 istniejący pod firmą

A. NADWODZKI i
we Lwowie. Rynek 1. 27 

pole.* irfoj magazyn zaopatrzony w największy 
wybór wszelkich przyborow do palenia cygar I k
tytoniu z _ajeps;yih materałów wiamego wy* f
rnbu Fajki jra~ dziwa. „btamhuiLi*, Szachy, L
S:?aobow-uo9, Doni-na, Tao n, marki i sziony do ;
[referansa, Aroaby, kule Jo kręgielń i bnardu, 7

Palarnie, laski, sp.Oiuty itp. Największy wyb". grzeb eni za tzyld- ^
kietu, kości słoniowej, rogu bawolego itp. SiOzotk. (1. wlo.ów i su- \
kień, szczoteo ki do paznogoi i zębów z najznakomitszych fabryk ?

2Ł88 8—8 irancuskich i ongieliżrich. |
P r a w d z i w a  w o d a  k o l o ń s k a  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .
■ j ł ii  i ■imi aa ■> ■!— — — ■ Oryginalne p&i yzkid znakomite Hy i

E? 1 E y Ę ff i  - i  n M M M I  gieniozne tntk do cygsiet, pu« ‘
wyższająoe mkcśćą i robotą wezyst- J

kie p o d o b n e  w y ro b y . J
5A V w w  są*

Am 1. J S n n e r begiunt ein neuee Abonnement anf

SI:

„Die Presse.“
Dieselbe genicdst mit R echl (fon Rnt, Jass Bie das objectivste politiach Tagesjonrnal s » . . ir de.. 41 

Jabren ihres Bestandes ist sie dem M otto „Gleiches R ech  fur A lle“ tren geblieben Auf politischem Gebiele 
massgebend, berichtet sie uber alle Vorgar.ge der óstencichiach enganschen Monarchie, .c itzt C om sp on - 
denten in allen giCiscren otaćten d«s Ir - und Auslai.des; ihre Barfohterstactucg uberdie Kr&nkheit unu den 
Tod Kaiser W ilhelm ’s, sowie uber den RegieruŁgaanłritt Kaiser Friedrichs war vieifach jenen a.iderer Journal j  
voiaus , ihre G -ochaiW ubrik geuiesst obihrer Reichhalugneit einen anerkannten : der „ L o c a l  A n z e i g e r -  
lBt eine Specialitat, in der das *agliche Leben der Residen* e.tie abe so aus 'uhriiche, ais ii.torejsant redi- 
girre Dar»;eilung fiu d e i; das Feuilieton der „Fre se“ ist sebr abweonsluDgsreioh und weist die em en  lite- 
rarischen Gnksen a u f; auf dem Rom angebiete wird nur das Neneste gobracht.

Gegenwartig vnóftentiichen wir den neuboten Roman O l iu ć fo t t :  „ D o c t o r  ] ! n „ . e a n  ier gleich- 
zeitig in Taris und Wien erschetnt. Nach „D octor Ram ?ar; “  werden wir den Roman „ M j : H e m o i s e l l e  d e  
U o< (n em tU .*e  V0n G.afin C a a t e l lM n a  und dann den ae... interesa nten K man „ P a u l
F i * t o l t - ‘ von F  J i  a r i o n  C r a w f o r d .  ajtorisirte Uebersetzung von J  I z i n a e n ,  publioiron

Dic „PreL-e“ ist aber nicht bios objjot.w nterossant, , eiohl.al.ig and gadiegon sie ist aunh dat bil- 
ligste Biact, denn «ie biewo e m i e u  fiue eigene iliustritte, alle 14 Tage ersoheinenda, in ihrem Aboaem ent 
mbegriflene Unterhaitungsoailage, das boaannte und b"liebte Fam idenbiaft

,sAn oer schbnen blauen Donau“, redigird von Dr. F, Mamrotłi,
28P6 1— 2 yermehrt duroh eine reicbhaltige

W i e n e r  M c i ^ i k - U e i  1 a ^ © .
Z w e i t e n a  nihait die Br r e s » j“ e i n e  Y o lI e tR i :  U ig e ,  p e r i o d i s c h  n n m l ł t e l b a r  n a e l i  d e r  

Z l e h n n g  e r a c h e i n e n d e

Iferlosungs-Zerftung “is
mit anthenusch sn Ziehunzslisten, welcbe bereitwilligst Auskuoft uber gezogene Bose, uber W erthrapiere eto 
gibt und ihren F. 1 Abonenten in der Frovinz, nbne Ausoruch a if eine Proyision, in Yerla.slichBter Weise 
den Kauf oder Yerkauf von Werthp pieren Yb rai telt

Darcn d a Gratisbeilagt „ A n  d e r  a c h ó n e a  h l a n '  i  D o n a t t °  und die „ Y c r l o a c i n  »a  
Z e l t o o g "  w ird  da“ separate Haltan so.cher Joun  " 'o  -.ed da- Abonnemeijt der „Fre*se“  siellt bi h
um so Vi les billiger; wir sind daLar berecnugt, zi '1r-=- J'n „ P r e w a e “  d n a  b i l l l g a i e  T i ł g e a -
j o n r n a l  kat.

D r f t t e n a  ist die „Prc ae“  bere,t, jed im  dau mntretenden dire-ten Qaartals-kbornenten die bisher 
erschieuenen Fortsetzungen des laufenden Romans „ D o c t o r  R a b l b . a “  von Georges Oónet, au urisirte 
Uebersetzung »on Max v. W e i  s se  n t h u r n ,  .eru r ais beso dero FrS,ra;e zwe: der folga..don Romanę
n»ch  Aupwahl, broch in , giat s zuzu.andeu; ,,D L e  b e i d e n  O a k e l 1 von H Littrow, ■* von
LA»a Sloet; „ I k r  M ta • y r e r t h u m * *  yon W . B., „ D l ó  I ł  i r m o r k ł i ^ f e *1 y o i  Maura* Jokai, 

a o n t e  C a r l o  ‘ ron Ernst Zfogfor, D t r  b d u e  C ł e n l n a '1 roa WiSkie Collins, , .D a a  i^ e b ^ n  K e i n  
T r a n  n »  ‘ Yon Hieronymus Lcrm , „ ł t i g h - l i f e "  vou Frau Baroain Suttner, „ D i e  D a  m e n  Y O J
C r o t x  3k o r t “  von G ;orge Ohnat ,N o a  n o n  n  > b l*  ‘ von Heinriob Litirow, „ Z n  k  . .  V a t . ‘ r

Friedr eh Spielhagen „ P i f l n a e r e  a e n  
yoł Mrs. H u n g e r f o t d ,  frei bear^eitet

„A obleaao o b i l i -  von 
„K .n n ia  w d  N d a n e<r

■t««T S o n a "  ron Albert Delpit,
A k e fiiten  * yon E D. G e r a r d. 
yon M u t. We i s s  en i hur n.

I robonummetn werden bal Angabs der Adresie auf Wuns;h grads gasendet:
JA.Tooaa.aa. a m sia Ł tw -^ i^ ir  i der ,,P re »a e “ (Morgan- und Abendblatt) samrut illustrirtbm FamiBeablatt.

„ A n  d e r  a rh dn en  b la n e n  D o n a n “  una V e rIo a n n g -Z p ltu n g .
P iir die P rov ln tz :

Q it  i>*gll. h e ln m a llg e r  P oa tT era en d n n g ; i l i t  fikglich  z w e lm a lig e r  P o s ty e r s fn d n n g :
Prc Monat .  Oe. W. fl. * .3 S  Pro Monat .  Oe. W. fl. S*.76

n Quartal.....................................  n n 3’. — „ Q ihi t a l ................................. ,  „ B  ̂ —
„  halbjahrig...................................„  „  „  14. —  „  halbjihrig ..................................... „  „  ,. 1 8 . —
„  gan.jab. g ......................................... u . * * * — .. ganz^ahrig............................ „  „  „ 3 8 . —

Das abonnenienl kann ta g iic n  begiuuen und geuugt zur E.nleitung do„„elb;n d e Zusendung einer 
C orre& pr.raem .K arte  mit Angabe der Adresse, Dauer -ias Abonnemerts ( und Art der Zusendung (ein- 
oder zweimal pro Tag), worauf der ADonnementsbetrag mittelf Postmai dats emgenobur wird.

Die Eipedition der „Presse“, Wian, I., Wolbeita 13. (Essigpasse  2).

S H 5 B 5 B s a s B S

8ZI1ŁE, kalesony, kołnie
rzyki, manszety, chusteczki, 
skarpetki, krawatki, szelki, 
spinki laski, pularesy itp.

Kalosze 1 Par&sole
n jtaniej w maoozynie \

m i \  c i  i  i  \  > ;  i .  > .  i - j  1 1
I 2 Lwów nlira Ha'icka 1 16.

OeiDnilsl la.a. żądanie darmo.

Praktyczne przepisy
pieczeń a ciast W eczn vcli

a mianowicie*.

bab, placków, 
mazurków i t, p.

przez

Florentynę i Wandę.
Wydani? trzecie. 

Cena 50 ot.
Po przesłaniu za przekarem 

pocztowym  Kwoty 6S ot., usku- 
tecime. «ię przesyłkę franco.

W  M a n i e e l r i
D r u l r a r n i a  n a r o d o w a  

Lwów — td Konernikt. 1 7

Ww 
i
w  

,

% 
%

IS
I l.-rb n ta  r. B r^ .iA w !!

fH Od dawien dawna znana ze swe. 
taniości i z a p a d a  pra dziwa

HERBATA ROSYJSKA
297 i 2 - ?  w handlu

W. Adamowicza
W B roddoh

funt 1 ardzo dobrej . . zlr. 1 1 O 
„ najlep. w org oji. . _ „ 2 K9 
„ wysiewek najl jakości .  1*10

K A W A  lppepa od wszyst*
Liob _3 i r i u “ z“ tran. 
oo E> k i.o jr ................................ 8  80

D o  n a b y c a  we w s z y s tk ich  księ* 
p a rn ia ch  p row im  jo n a ln y c b  i  le p 

s z y ch  h a n a la  eh  o r a z  u

Leona lć»odeka!.o*
we Lwowie, 1. 18 ul. O rm iatrh». ^

tocar mt

U mMhIm 14 «i, gmkania pat*wry»,UHt«il, ui m n».lwkaśits ł dr. U •». wrwtfh oflaalonam t-włi sfmZfknj. Opete Wr KitlftMdMśi ioUhwy Hhinti »
Udnyta psidwia *t m n »  tlaptMd W  M*,t iiawyÔ

C ałk iem  św ieży tran sport przeszło

3 . 0 0 0  KAWY
ślicznie się napalającej i sadzt/ycm ; w «mak i lepszej iak wsze'Vi.. Svrjnsze 
\  kJU g. p o  MO c t  utrzymał i poleca handel S T .  W O J C l E C l I O W -  

8 K T  Churąźczyzaa 1. 6 . taicie poleca:
w głowie klg. 89 centów,
w koatki ,  42  „
w m ączce .  42  .  2876

^ u i ,  tjiiurązczyzaa 1. G

8 4 z n a c c o n y  uzna iem i poleceniem rakowaki go Towarzystwa leke,'skiego, l a g r o d i o n y  m e d a l e m  k n u l d f l
n, Wył,„wi Ły-gitmozno leka skiej we Lwowie v. r J88
S . W o m ś a k h g o  m g .  farm, p a j l e p a y  ś r o d e k  l e c z n i c z y  i  r  z m a c n l a j ą  
c y  w  c h o r o b a c h  p ł e r t t o w  f h ,  t  i r n o t a e h . i u t d o k r t w n o ś c i  b i a d u c z c c ,  
n  > m ^ r o i d a c b ,  5  f e * n .  a  ’ K ż o ł ą d k o w y m  a i a z k o w y c n .  w a z t  l h l c b  
oho-obact o r g a n ó w  t r  i w l e n i j  przeciw o b a l  •‘a k c j o m ,  w  c z a o l e  r c k o n w a  
k e a c e n c j l  po ciężkich długoit w .łych i wyni* orając® :h orgarizm  choreńa h, w z b u a z a  
a p e t y t ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e .  U r z y b k t  T i l i r o w e  o Jem (apm-ząĄ. u.nia Kefiru 

z Kau_—*u > sprzeoaję pod gjyarunoją za dobm ć -yoHże. —  P r a w d z i w y  T A K F l I i  
i aby<5 można jodynie w Aptece p. J .->ra pod „O p .trs ości* hoakąŁ w Apte e o. A K y b  aoowskiego pod .Cea. 
Tyta; om* w  P i e r w  z y m  k a u t a z k i r o  Z a k ł a d z i e  K e t l r o  ’ j m  M r a  d ,  1 « L  A ł i  4  I i i  F .U łO  Iw ćw , 

9258 -a n 4 napr ao-i j-fowr.ey od .c -  u Hm z-ra  n i żądanie grntii i fo*noo 23  ?

KEFIR
domu) sprowadzam worost 

w

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych

C o d z i e n n . e  ś w i e ż e  d r o ż d ż e
Fl an d o 1 towarów liorzennj?cli

- w r l j c t i a A ł e  w  I  < Ł © U l c a , t e © ć i W -

IGNACEGO GEAPURO W8KIEG0
W E  E W  O W I E  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  liczba 15
poleca aszystkic kolonia.n- towary w zaures ten wchodzące w najlepszych 

gatunkach i po najniższych cenjcn
7 ”lna au tr., węg., fran., reńs. i t d. C ogn ac frsn , Rum  brjmski 

Y 'A ' i kraj na tlarziti i litry, Rosol;.sy i Lik ery zagr i kraj. z fabryk hr. 
O ro h o jo — ik ie g c  i J cg o W y s  k s . M a n .lca rtr ... z- a Ir 

J arr^ b m lia , R ś W U ,  rf— en lów k a , iytiTV  i i .e, o n  z „n .ch  
fal ry k  Ruzojsy. Wmi na litry W ągierakio f Au 1 1. ,a rV  B 40  ct. 

S p rza d a z  szy n ek  i Innych w ddn , hawioru astrr-h.. Śledzi, Mary- 
nat, Serów, bryndzy, Alasło deserowe i kuchenne, Miód i t. d.

P<Wl' wyst iłe na szklanki okoemukia
Okocimskie również i na flaszki: Okocimskie i Filznenskie, 

i orter krajowy i angielski o r a z
tr O K O J  d o  Ń K I A D A Ń

b r  C Z E k *E C Z tt.
naj-nedn ijsze do świąt, oraz

Ż a r d y n i e r k i  k w i a t o w e
poleca

Bffl. Topolnicka
L W Ó W  plac Marjacki  liczba 10

J. B R O M S K I
przedtem

J. Dąbrowski & J. Woigiel
■we L w c w U  -utllca. H ls t llc lta .

2371 6 ? dawiij W. Pcntera.
Od w ela  lat zaszczytnie znany jedyny w O ilicji

Maga- yn zegarmistrzowsko-jubilerski
połączony z dwoma pracowniami.

Kuphjb: brylaniy, perły, złoto, srebro etc.
również przyjmuje stare Lo j g t o wno ó c i  w zamian na nowe.

- 1

cJS j

V | KI ] O IarbU. I
O !

do siew u
wolną od kanianki sprzedaje na rzecz swoich członków 

z dostawą gotową
2889 1-8 Bank rolniczy we Lwowie.

Raj wytworniejsze i najartystycznisjsze pisma obrazkowe pslskle.

„ Ś  * W  I  T “
dwnlj-gmlulk illustrawany

Odaowi-łdaiaJny reduktor-

wychodź c 1 ędzie da’ “j od 1 ryczni 1S89 r. pod tą simą redakcją, w tymż.e 
samym formacie, ciągle urozmaicany i zasilany p -vaini p ierw sac **xęd<- 
n yćh  autoróL . n t«* .y c i o r a z  n a jzn a k om its i ych  p o ls k ich  
a r ty s tó w  z licrnemi dodaikam i.ar ryciucwemi jak literackimi, 'worzą 
cemi w końc” roku interesującą bibliotekę najświeższych powieści, nowelH, 
pjdróży i dzie.. tresd laukowej. , Z powodu t igaotwa teksi.n i artystycznycn 
•eprodukcyj n Ś W T ‘ ‘ jest n a jtaószen r illustruwanem pismem polskiem. 
Prenumerata na ,,SWIAT“  wynosi roczaie: 12 złr; półrocznie 6 dr.; kwar- 

\v talhie 3 złr. N»jl-piej prenum-rować przekązem pnozfowym wprost do re- 
iakcjii K rak ów  40 u lioa  S zpita ln a  Z powodu konierzuoś i wczes
nego uregulowania nadrr kosztowuego nakłada, a d m in is tra c ja  „Ś w ia t a "  

uprasza o rychłe przysy ani# prenumeraty. 2Hb7 2 -3  
SI . 2 * i  ariami u w a gę  pp. p rzem . ‘ ( ło w có w  i pp. k u p ców ,

fcc „ŚW IAT'1 jako pismo mescbodząoe ze stołów safonowych, jest nader 
'torzystnem dla wszel.ich o g ło sza A , które w osobnej rubryce pomieszoza.

„Perfumerie Universelle“
Leopolda Fausta

we Ijwowiu ulioa ŚyksturKa liozba 2. 
pofoca :

AscftiS PP. jDhftiatfi.
Kitii. kridy a b o n n i mm p n t ‘  
a llti n r  aatotań b a i p l a t a  • 
w elją lośel 18 » i# r t iy  a l r

tlyomla,________
Zarząd dobi Siupjica- poczta *)Lmooft 

ma do zbycia za pał iwę oery kttpAt 
1 «agę na bydło na 1.200 klgl. nową, rok 
u'ywaŁą » 5»brvki fc’ugri»uy et Oomp- 
n Wiedniu z dostawą do koiei 

Dwór Lapaęyn — B zejany. Bulion: ÓÓ- 
z t uflami 7’fiO. i z zwierayny l1 60, III 
wyborny 6-60 Biorący 6 kilo dost.ją ra
batu 2 zł. .

Perfumy i wody kolouskie
od 10 ot rto 5 zł

2 48 7—:0 Fontank*
wvtryaVaiąoe permmą ofl 2 > d > 60 ot.

Mydlił toaletowe
od 3 do 80 ct

Saszetki
czy n pod isz czk w mne br.rdzo tr .. alf go 

zapachu od 8 ao fO ct.

O g ie ń  m a g n o w y
! pr'yjemu)m apa»hem równaiąey się 
światłu i lektryczoema po 10, 20, 80 ct

YSI
Nowo otworz-ny magazyn 1

lewarów bławatirych
i  p rz )b o ró n  

do krawieczyzny, szycia i haftu
2i4t w a  L Y r o Y r i ,  10—80

boteluprzy p’ao’. Ma -lackim 4 w 
Europejskim pod fintą

Wiiheim Sydor
poleca pt stał,ch cenach faDryoznysh

n*in wsz” materie «* łuknle cl*m*kie, 
ne numy I pokrywa fuier. V  folki *y  • 
bór modny _ kofot-owyob barc ^now 
do pr&nia plusze, ikran.ity, jjdwabie, 
T "Tążk' w nąj)ep‘ zych patnukaok we 
’i*z\stk'ch naiz.-jdn eiszyoh kob rach.
Ciepłe chustki zimowe -mgielskio H itu  
łaja i francosko włoczkcwe. Orygi

nalna fianoutkie gorsety.
Próbki na źadanie franko.

W oda lljołkowft
n;eprrówniny sroóek, isuwa z l - ii v 
prjjzoze, liszaje, trędki, pozehu, ie 
i łuszrzanie się skóry i wygładzi 
zmarszczki, ttory Twary odśwież* i 
nadaje nieporów-raną Jelikstnośóa Ce

na 1 złr.

Jana Ihnatuwioza
magistra farmaaji i ohen ifca sądowe
go, właściciela fabryk. p“rfum i mydeł

toulrtowjcb 
we Lwowie ui. Kop.n-r ika 1. 8. 

w Krakowi#, Sakionnice 1. 20. 
w Czerni wcach, Rynek 1. 2.

2357

Tan A. W. w P r*bc* mere się - o 
anie zgłosić o brał utące Nr „Pr eglądu' 
a ohętnie mu ‘Oty- zę 8. V, Gorlice.

Prywatny ucz en VII kl. gimuai. przy" 
jąłby m ejaca instruktora d amowejro u* 
p -ow ncji od 1 stycznia 1389 Podjąłby 
•uę przygotowań loznia normalnej szkoły 
dc gimnazjum, lub tri nozyó prywatnego 
ucznia z uiżbi.ych klas gim 'sziainj en> 
Zgłoszenia pod adi esem: A W Cnodo- 
rów. poczta w m eiscu_______________

Nauczycielka Polka z kilkaleinią prany, 
ką. adłieliiąot op óoz przedmiotów szkol- 
nf nt,t języka m-uueokfogu (b i  konwersji) 
"idsiec grj ns fortepianie, poszuknje miej* 
-ca. Adrrs: T. t w Krakowie ulioa 
Szewibt 1 14 II. piętro.

•a acsSiK'
W ie lk i w y b ó r

włóczkowych i 
trykotowych

wyrobów damskich
poleca najtaniej h*ndel

E d w a rd a  U t y i
we Lwowie

LANDAUER
wiedtński, używany, w dobrym sta
nie z labryki Lonnera jest do 
sprzedania to Jaśle m lakiernika p. 
F i d e r k f e w l e z a .  Bliższa w iado

mość tamże. ?882 2—15

ulioa R .lioka 1. 
237 a

16.

Przewyborne w smaku i zapachu
przez STJEZ sprowadzane

H E R B A T Y
e l i l u s k l e

2287 a mianowion t

N. O.
V, k. tl

„Arsaiu-Picoo-Mandarin11 nr - 
przednic eza mieszani a arom, 6'-»

N, 1. B'rasznl- Perł° Lhin żółto»kw. 4 -  
N. 2, nl ntojczyn Pecha' biało kw. 4‘ — 
M. 8. BNajazyn“, cza-na moena 8 20 
N. 4. „Si ucho ig“, mało ńarKot. 2'8" 
N. 6 „Congo“, familijna dobra 2 '— 
N. 6. „Proszelc aerba^isny1* 1-50
N. 7. „Wysiewai , z najlep herbaty 170 
N. 8. „S.iuchonfc8 -iromatj ozdł a mało

"ark  ityczrla 8'6''
N. 9. „Souchong* najprzedniejsza 8 60 

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I- 42

Asystent farmacji poszukuje umieifCae- 
nia. Zgłoszenii przyjmuje: Statusie*
Znczkiewicz w Lubuazowio.

Do nabycia w księgarni Vi. Labo* 
izyńskiecow Stanisła-yc wie Perełki — ksią
żeczka dla mlodigo wie u, wydana atara* 
nien. redakon „Sw'atełza“ czasopism* 
dla dzieci i młoa siezy. Cent 70 ot. i p®z# 
iyłką pocztową 8C ct-

Vi f i  dc tb,o > powieść „Rodzina Boa* 
®erie“  ca oenc 60 ot. T. Sławkowska.

Agronom, z bardzo dobremi świadectwa
mi, z postępowyob gospodarstw, gdz e po 
kilka lat przebywał, dobrze obznajomtonj 
z hodowlą koc i bydła, oraz cnająćy ślę 
na uprawi, ohmielu i śnictwie, pozzu* 
k’.je ods.owied.iiej poiady od lgc sty iznia 
l839 lub w dalszych mieaiącach. łaskawe 
ogroteuia prosi p z:s łau pod literami 
A. K 'T. I. Frys ‘ sk, post reatante.

Puszuku:ę p a d y  .łużąoel, któraby umi*' 
ł* pięknu szyć, p m ow a u , była zręotną 
w -zessuin , ub. rarir i p rzera )laniu so- 
k ien ; lub bony rfoemkii któraby przy pa < 
u  osobach te tamę zajęcia załatwiała 
Int resantk. zechcą się zgłosić ? bitac* 
fnsnkowanyoh, załąozająo kopie świaóedtwj 
pod adretą : Ż . J F ilejów aa, o. p. Sanok

Ktc ma realność do s.ydzierżą wienit 
na kiotazy lub dłusszy pr~eo<ąg osasu, 
w obj tc -o1 80 d i 4 ) morgów pola orne* 
go, a budyniami goipodarczemi i domem 
_.ni _kalnyni ia i 'od Au, niech aię »mosi 
puda wn uukl pod literą A. w Admini* 

„tracii „Pr-eglądu*
Ktoby wiedział o dokłrdn m i pr»* 

Ictycznem dziel# „O hodowli drol iu awoj* 
skiego* przedewszyst Gem o chorobach 
togo” ptaofwa, nroatę ą aamą drogą mię 
uwiaaomió

rolwarfc ob*zaru 43-
we.;i,
martwem zara: do sprzedania. Zgłoszenia! 
Emilj* Zwolióska. Pilzno.

bi rk oo»taru 43 JL morg s im  o 
budynkami, inwictarze® tywea 1

Mam do rbrc a „Przegląd" z lat 1886, 
1837 i 1888 za cen; i2 zł. w. a. ’5 

wszyztkie 4 roczniki Pojedynce* roc**ikł 
po 5 sl wo a Adres: D' Władysław Mil- 
kowski, Kraków, ulios sw. Anny, 2.

Ważne dla pp. dzierżawców. Dwa fol* 
warki około 1 2'">n morgów ooscaru, w do* 
brej glebie, do wydziei-iawiefoz, i obiia* 
wami ozimemi i iaremi nr lat. 6, ra* sir 
z propinaoją. Powyższe folwarki~ugą być 
i pojedyncze wydzie-ławionę, "o.oione są 
blisko kolei F ro',a Lt-dwikt, B.iiiiri wia* 
lomoś i udziel, r* {ąd .me b zrater#- 
uwni Józef Pi oh W Rogóżt e, poezt*

Jaworów. _____
Ktoby m'\ł do c iiiąp1 n s „Spies.y ko- 

śoielnu w nutach* ks. Leoharda Sdlćckie. 
go, czy so w jednym zeuj ne, czy fia 
k»ż 'y głos osobno, niech ogłosi w „Prze
glądzie". poda ąc oenę i adraa.____

Leśniczy r egzamim-m paóstWwBm wła* 
dający ięcyki#-. polskim, rui m i nie 
mieckim, poszukuje posao poć skromna' 
mi war «karoi. Lisk iwe zgłoszę̂ ;* przy i* 
mie handel Stanisławy Pesel Halicka 15

W a c ł a w  M a a ł o i p i i l a i Papier * fabryki Braci Fijafkowi ktob w Białej. Z drukpmi nar. W', ^lameck^ego. —  Zarządz oa : Walenty Hodak.


